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Ewakuacja Niemców z Ziem Odzyskanych 
potwierdziła ostatecznie uchwały poczdam­
skie.

f e c s

ą g r a n i & a  $ i m ł € 3
W ASZYN G TO N  (A P I) —  Jak 

donosiliśmy deputowany izby re­
prezentantów Sadowski w ygłosił 2S 
lutego w kongresie niezwykle waż­
ne przemówienie dotyczące próbie- 
Kiu granic polsko-niemieckich.

Opierając się na wynikach ankie­
ty przeprowadzonej w Stanach 
Zjednoczonych, W . Brytanii, Kana­
dzie, H olandii, F rancji na temat 
zagadnienia niemieckiego, Sadow­
ski stwierdza, iż istnieją niezbite 
dowody, że pięć narodów sojuszni­
czych miłujących pokój obawia się 
odbudowy niemieckiej machiny wo­
jennej, która w pewnym momencie 
•agrozi pokojow i świata.

Należy to z wielką pieczołowi­
tością wziąć pod uwagę tym bar­
dziej, że zbliża się dzień rozpoczę­
cia konferencji moskiewskiej. Sa­
dowski oświadcza, . iż coraz czę­
ściej słyszy się wyrazy sympatii

Reszta Ossolineum
wraca do Polski

M OSKW A (obsł. wł.) — Bząd u- 
kraińskiej republiki skierował do 
Pole ki- aO.IMM) książek: za- zbiorów 
Ossolineum.

Prasa eeohcsłewaeka w w a i a  ratlsśś:

1 1  m a r g a
proces fioessa
W A R S Z A W A  (obsł. wł.) 11 mar­

ca rozpocznie się w W arszawie 
proce-s kata. Oświęcimia Hoessa. 
Proces będzie miał charakter wy­
bitnie międzynarodowy. Dotychczas' 
16 państw zgłosiło wysłanie swych 
obserwatorów. W ielu z nich będzie 
występowało w charakterze świad­
ków. Proces potrwa około 3 tygod­
nie. Zeznawać będzie ponad 50 
świadków. Przebieg procesu tłuma­
czony zostanie na język rosyjski, 
angielski, francuski i niemiecki.

S L i k Ę * j g t i € a c § € M

Depesze ostatnich dni przyniosły nam wiadomość, któ­
ra. aczkolwiek jest w per/nej mierze tylko stwierdzeniem 
faktu dokonanego, tym nie mniej posiada doniosłość wy­
darzenia dziejowego olbrzymiej wagi: państwo pruskie
uległo likwidacji. Dekret Nr. 43 Rady Kontroli w  Berlinie 
postanawia:

„Państwo pruskie wraz z rządem centralnym i wszyst­
kimi urzędami przestaje istnieć. Terytoria,, które wchodzi­
ły w skład państwa praskiego i które znajdują się w chwi­
li obecnej pod władzą. Rady Kontroli, zostają uznane za 
kraje lub zostaną wcielone do innych krajów niemieckich".

Przedstawiciele czterech mocarstw uzasadniają swe po­
stanowienie dążeniem do zabezpieczenia pokoju i bezpie­
czeństwa narodów, oraz koniecznością odbudowy życia po­
litycznego Niemiec na zasadach demokratycznych. Oba 
uzasadnienia są nacechowane głęboką słusznością.

Od początku do końca sweger istnienia Prusy były kuź­
nią rozbójniczego militaryzmu. W swym zalążku drobne, 
„raubryterskie" państewko, wyrosłe na kościach w ygna­
nych w pień słowiańskich Obotrytów, Lutyków, Wilków, 
Kaszubów i bałtyckich Prusaków, z biegiem wieków po­
tężniało, rozrastało się kosztem sąsiadów drogą podbojów, 
gwałtu, oszustwa i zdrady. Nie posiadało to państwo ani 
jednej piędzi własnej ziemi, wszystko w nim było zagra­
bienie, bezprawnie przyswojone aż do nazwy włącznie.

Ustrój wewnętrzny tego państwa był dostosowany do 
jego zaborczej racji star.u. Zdcbywcy-rycerze zagarniali ol­
brzymie obszary zienslne, zmuszając do ich uprawiania 
podbitą ludność tubylczą. Te laty far. dia Prus Wschodnich, 
Pomorza, Brandenburgii i Śląska były aż do ostatnich cza­
sów wylęgarnią i hodowią band zbójeckiego rycerstwa, 
a potem pruskich junkrćw, rozpróżniaczonych synków cb -

szarniczyeh, dla których kariera wojskowa była jedynym 
godnym człowieka zajęciem, a wojna — spełnieniem naj­
gorętszych pragnień. Tu — w tym środowisku — szerzył 
się kult nadezlowieka od wieków, znacznie wcześniej, za­
nim Nietzsche go sformułował; tu krzewił się praktycznie 
kult rasizmu nordyckiego zanim Chamberlain uzasadnił go 
„naukowo"; w tym środowisku nienawiść i wzgarda idea­
łów demokratycznych byiy uczuciem tradycyjnie z ojca na 
syna przekazywanym, z mlekiem matki wyssanym.

Kiedy Prusy zrobiły swą niebywałą karierę dziejową 
i stanęły na czele Niemiec, jednocząc je w drugą Rzeszę 
metodą krwi i żeiaza, wypracowaną przez junkra — Bis­
marcka, niebezpieczeństwo, dotąd zagrażające ich najbliż­
szym sąsiadom, rozprzestrzeniło się na cały świat. Prusy 
zaraziły naród niemiecki duchem militaryzmu, antydemo­
kratycznej agre ywności i nacjonalistycznej megaloman:1., 
czego bezpośrednim następstwem były katastrofy dwbch 
wojen światowych. Dekret Rady Kontroli jest dowodem, 
że świat zrozumie! lekcje historii i wyciągnął s niej należy­
te konsekwencje.

•Jeżeli wszystkie miłujące pokój narody są zaintereso­
wane w sprawie likwidacji Prus, jako gniazda reakcji spo­
łecznej i rozboju politycznego, to żaden z nich w tym stop­
niu i tak bezpośrednio jak Polska. Prasy od samego po­
czątku były pasożytem wyrosłym na organizmie państwo­
wości polskiej, były rakiem, który karmił się naszą krwią 
i ■ rozrastał głównie kosztem Polski. Ostatnia wojna doko­
nała radykalnej amputacji tego taka, a uchwała Rady 
Kontrolnej jest stwierdzeniem i zadokumentowaniem tego 
faktu.

Sprawiedliwości dziejowej stało się zadość.
DR. TADEUSZ PIZŁO.

W  p r z e d e d i s f i i

zmiany granic
cz e chosło wacko- 

austriackiej
PRAGA (obsł. wł.) W Pradze ma 

nastąpić wkrótce rektyfikacja gra­
nicy czesko -  austriackiej. Czecho­
słowacja żąda od Austrii 200 km* 
terytorium leżącego na brzegu Du­
naju na wysokości Bratysławy.

PR A G A  (obsł. wł.) 10 marca 
rozpoczną się w Pradze rokowania 
handlowe między Czechosłowacją 1 
Austrią.

De eg a ^ a  brytyjska
u; drodze do Warszawjj

BERLIN (obsł. wł.) W  dniu
wczorajszym przybyła do Berlina 
delegacja brytyjska na konferencję 
moskiewską.. Dziś po południu o- 
czekuje się przyjazdu delegacji do 
Warszawy.

Do Paryża przybyła dziś dejega 
cja amerykańska, która zatrzyma 
się iu całą dobę. Minister Mar­
shall, który będzie gościem prezy­
denta Auriola przeprowadzi w Pa­
ryżu rozmowy z członkami rządu 
francuskiego.

to nie linia demarkacyjnaLinia ODRY 
i MYSY

dla Niemiec i fałszywą opinię, że 
szybka ich odbudowa jeszcze przed 
przeprowadzeniem denazyfikacji i 
demokratyzacji jest kwestią zasad­
niczą dla pokoja światowego. „T a­
kie stanowisko zaniepokoiło wybor­
ców mego okręgu  (D etroit) jak 

' również mnie samego i wielu mo­
ich przyjaciół", mówił Sadowski. 
Detroit zaludniony jest w znacznej 
mierze przez Amerykan polskiego 
pochodzenia i wkład jego w dzie­
ło zwycięstwa był ogromny.

Ponieważ w-traktacie pokojowym 
z Niemcami zagadnienie zachod­
nich granic Polski odgrywa tak 
ważną rolę, Sadowski uważa za 
konieczne wyjaśnić wytyczne poli­
tyki amerykańskiej w tej sprawie. 
Problem ten musi być rozwiązany 
sprawiedliw ie i właściwie, gdyż 
stanowi jeden z filarów  przyszłej 
struktury pokoju,- W  przeciwnym 
razie stanie się groźbą dla poko­

j u  świata i może wciągnąć nasz 
kraj w jekzeze jedną wojnę.

Cytując uchwały jałtańskie i 
' poczdamskie Sadowski stwierdza, 

iż są one jasne i nie. pozostawiają 
żadnych wątpliwości, nie ma w 
nich najlżejszej wzmianki, aby 
wykreślona granica miała być tyl­
ko linią demarkacyjna.

Jasne jest, że konferencja pocz­
damska nie była konferencją poko­
jową i że wszelkie decyzje powzię­
te wówczas muszą uzyskać form al­
ną ratyfikację na konferencji poko­
jowej. Jednakże nonsensem byłoby 
twierdzenie, że uchwały poczdam­
skie to tylko gimnastyka słowna.

1 W  wyniku tej konferencji zawar- ■ 
to pewne specjalne porozumienia 
w ramach międzysojuszniczej korni-1 
sjikontroli jak porozumienie w spra 
wie ewakuacji Niemców z teryto­
riów przyznanych Polsce. Porozu­
mienie to było zastosowaniem  
Uchwał Poczdamskich nie pozosta­
wiających żadnych wątpliwości co 

.do stałości tych granic. W  dalszym 
’ ciągu swego przemówienia Sadow-

moich rodaków, mówił Sadowski, 
którzy pragnęliby, aby Stany Zjed­
noczone objęły przewodnictwo w 
zrozumieniu ducha i intencji obiet­
nicy danych Polsce w Jałcie i Pocz­
damie. Zmniejszenie powierzchni 
terytorium przyznanych-przez wiel­
ką trójkę Polsce proponowane 
przez Byrnesa stanowiło by pozba­
wienie Polski istotnych odszkodo­
wań Jest rzeczą zrozumiałą, że Po­
lacy i wszystkie narody słowiańskie 
nie mogą uznać takiego rozwoju 
wypadków.

ski zaatakował Churchilla, k tóry w 
sw ej mowie fultońskiej występo­
wał przeciwko decyzjom poczdam­
skim w szczególności dotyczącym  
Polski wylewając gorzkie łzy -  nad 
smutnym losem morderców bez­
bronnych kobiet i dzieci w Londy­
nie, Paryżu, W arszawie i Pradze.

Naród amerykański jednak za­
niepokojony jest nie tym co mówił 
nieuznany przez naród angielski 
Churchill, lecz oświadczeniami 
Byrnesa ic Stuttgarcie. „Poglądy 
Byrnesa przeraziły mnie i  wielu

Anglicy grożą Polakom deportacją
nia w Anglii. Rozmowy na ten te­
mat są w toku.

W  dniu wczorajszym w Izbie 
Gmin debatowano nad ustawą o 
osiedleniu w Wielkiej Brytanii tych 
Polaków, którzy nie zamierzają 
wstąpić do Korpusu Przysposobie- 

; nia ani nie wyrażają chęci powro­
tu do Kraju. Polacy ci, jak prze­
widuje proponowana klauzula, pod­
legaliby dowódcy administracyjne­
mu narodowości brytyjskiej. We­
wnętrzna administracja byłaby 
sprawowana na podstawie polskie­
go prawa wojskowego z 45 roku. 

i Min. Eden podkreślił, że tego ro­
dzaju postawienie sprawy nie ma 

! precedensu w historii Wielkiej 
1 Brytanii. Polacy przebywający w 
Anglii zostali tu wpuszczeni z por 
minięciem obowązującej procedury 
immigracyjnej i ci, którzy nie 
wchodzą w skład Polskiego K or­
pusu Przysposobienia podlegają je­
dynie min. spraw wewnętrznych i 
to tylko w tym sensie, że ministro­
wi przysługuje w stosunku dó nich 
prawo deportacji poza granice 
W ielkiej B rytanii

W  związku z przyjęciem klauzu­
li wywiązała się w Izbie Gmin dy­
skusja. Ostatecznie ustawa doty­
cząca osiedlenia Polaków na tere­
nie A nglii została zaakceptowana.

LONDYN (obsł. wł.) Rzecznik 
rządu brytyjskiego oświadczył w 
Izbie Gmin. że Wielka Brytania : 
dotychczas nie udzieliła jeszcze od­
powiedzi na notę polską w sprawie 
Polskiego Korpusu Przysposobie-

tatu nastąpi prawdopodobnie w 
najbliższą niedzielę.

.W A R SZA W A  (obsł. wł.) W czo­
raj p r z y b y ł z Pragi do Warszawy, 
ambasador W ierbłowski. Przy­
jazd jego pozostaje w związku z 
traktatem polsko-czeskim .

W A R S Z A W A  (obsł. wł.) Rzecz- 
J-nrk ministerstwa spraw zagr. o- 
' świadczył, że w sobotę-przybędzie 
do Warszawy delegacja częchosło- 
wacka której będzie przewodniczył 
premier Gottwald. Podpisanie trak

W n a j l i ż s i ^  n le ilzia^ p o s s a n ie  traRtaUi 
p s j k e - G ł e s h a s t a w a s k f e g o

G azely podkreśla ią . że zawar­
c ie  traktatu przeddzień  r n o - , 

I Sikiewskiej konferencji nabiera 
szczegó ln ego  znaczenia .

sojuszam i zaw artym i m iędzy 
ZSRR i C zech osłow acją , Jugosła 
w ią i C zechosłow acją , P olską ti 
ZSRR  oraz Polską i Jugosław ią .

W  dniu wczorajszym donie­
śliśmy o perspekiyicach na dni 
najbliższe zawarcie traktatu  
polsko - czechosłowackiego. W  
związku z  tym notujem y głosy  
pra'sy czechosłowackiej.

P R A G A , (A P I). Cała prasa 
cz e ch o s ło w a ck a  w ita z zad ow o- 
len iem  kom u n ikat o  bliskim za­
warciu polsko " ezecliosłowac* 
kiego sojuszu. . i

D zienniki stw ierdzają, ż e  so ­
ju sz  ten w zm ocn i w ięzy  m iędzy 
kra jam j s łow iańsk im i i zapełn i 
lukę. pozostawioną pomiędzy
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«Jedź chłopcze iw Ube, 
ja do lasu muszę *

W rodzinie państwa Bęe- 
—- Walskich zapanowała rozpacz. 

Pan AUgust przeczytawszy w 
prasie wiadomość o ujawnie­
niu się „Hurag3na“  — zawo­
łał.

— Gore... lasy nasze pusto­
szeją!

Po czym dodał z emfazą pod 
adresem ujawniającego się 
„chłopca z lasu“ .

— Jedź chłopcze w  W Be — 
Ja do lasu muszę!

Pani'Bęc-W aiska rozpłaka­
ła się. August jednak był nie­
ugięty.

— Zastąpię Huragana, Og­
nia i Błyskawicę i Mściciela. 
Czuję, jaki ogień płonie mi w 
duszy. He i idę w- las., Prapu sz- 
cza czeka na mnie.

Wezwał służbę.
— Pakować walizy. Trzy pa 

ry długich butów z cholewami, 
dwie kurtki skórzane... acha, 
nie zapominajcie ciepłej pid­
żamy. Termosy z gorącą her­
batą! W lasach jest Jeszcze 
zimno. Brr. Trzy litry koni;v 
ku, tylko dobrego. Zamćwc.* 
ciepły namiot z centralnym o- 
grzewaniem. Niech służba czy­
ści dubeltówki praojców mo­
ich. Nie zardzewieją na kołkul 
Hej idę w las!

Paa August był podniecony.
— Nie zapomnijcie o łupku 

i krzesiwie do rozpalania og­
niska w lesie, jak zapałki za­
mokną. I kompas, żeby się 
ories;tcwać w  czasie nocnych 
podchodów.

Pani Bęc-Walska płakała 
przez cały dzień August urzą­
dził pożegnanie, na którym o- 
świadczył, że wzywa go „cfhch 
puszczy*' I że poty nie zejdzie 
ze ścieżki ieśnej, póki nie na­
stąpią d3v ne dofcre czasy.

Wreszcie odjechał. Żegnano 
go ze Izami w oczach. Po tiwn 
godzinach wraca dc domu zdy 
szany..

— Prędko — prędka! Gdzie 
maja teczka s dokumentami" 
Zapomniałem kartę na broń 
myśliwską. Jakby mnie tak 
złapali, miałbym się z pysz­
na—

Z. GROT.

mu Lang, który znany był jako wielo­
letni wykonawca rok Chrystusa w wi­
dowiskach pasyjnych w Oberammer- 
gau. Ciekawe, w jak! sposób Alojzy 
Lang, umiał pogodzić swój udział w 
partii hitlerowskiej z wykonywaniem 
roii Chrystusa.

ZWOLENNICY SARNINY
W berlińskim Ogrodzie ZooJogiczn Tn 

skradziono ostatnio kilka rasowych 
kóz i saren. Ochrona Z.O.O. mus ais 
zostać wzmocniona. Za wykrycie p- ry- 
woczy zwierząt wyznaczono nagrodę

PO W OD2 W NIEMCZECH
Na skutek ruszenia lodów na Renie, 

kilka mostów zostało zerwanych. Za­
grożone są rówrueż mosty aa Menie 1 
u  MozeR.

, IDYLLA W DARMSTADT |
Internowani_w obozie w Darmstadt, 

czołowi hitlerowcy otrzymują o wiele 
lepsze wyżywienie, niż ludność cywii- 
na. Wynosi ono dziennie — 1.700 ka­
lorii. Przymusu pracy nie ma.

Jak wiemy, podczas ostatniego po­
bytu b. prezydenta Hoovera w Nem - : 
czech dyskutowano nad sprawą pod- ; 
niesienia wartości odżywczej przydzia­
łów dla ludności niemieckiej do 1.700 
kalorii. Jak widzimy więc, ludność nie 
miecka, dzięki protekcji Hoouara ma 
dostąpić zaszczytu zrównania jej z 
głównymi zbrodniarzami wojennymi.

j DENAZYFIKACJA WYKONAWCY | 
ROLI CHRYSTUSA 

i W najbliższych dniach rozpocznie się 
!w Monachium proces denazyitkacyjny 
! przeciwko szłookowi NSDAP, Alojzę-

60 PROC. NIEMCÓW PRZECIW 
WYROKOM NORYMBERSKIM
Niemiecki Instytut Socjologiczny 

ogłosił wyniki ankiety, która została 
przeprowadzona %'śród różnych warstw 
społeczeństwo na tearnat wyroku norym 
Perskiego na głównych, zbrodniarzy 
wojennych. Z nadesłanych odpowie­
dzi wynika, że tylko 26 proc. wyrazi­
ło zadowolenie z powodu ukarania 
wnnych, 26 proc. oświadczyło krótko 
że wyroki były sprawiedliwe, nąto- 
tr.iast reszta odpowiedzi pełna była 
wzburzenia, żałoby i współczucia dla 
„ofiar Norymbergi".

Ną pytanie, czy wyrok norymberski 
uniemożliwi wybuch nowej- wojny, 
tylko 19 proc. odpowiedziało twier­
dząco, natomiast reszta dała odpowiedź 
sceptyczną.

Co Sie dzieje w Niemczech?

P o z a  d y sk u sja
•W przededniu konferencji mo­

skiewskiej na plan pierwszy za­
interesowań całej polskiej prasy 
wysuwa się oczywiście kwestia 
traktatu pokojowego z . Niemca­
mi. \Jtzeczpospolifa“  w artykule 
Henryka Kassjfanowicza „Poza 
dyskusją“  zakreśla granice obiek­
ty  icizv.ni, na jaki Polska może 
sobie poztcolić w dyskusji w spra- 
icrie Nicmiec. ■

A utor nawiązuje do cytowane­
go przez nas wystąpienia przy­
wódcy komunistów niemieckich w 
strefie brytyjskiej Maxa Rei- 
manna, który wyraził pragnienie 
nawiązania z Polską rozmów na 

.tem at granicy polsko-n iem iec­
kiej. Otóż ta sprawa leży poza 
wszelką dyskusją.

Jesteśm y.uprawnieni do ttdzia 
?« i będziemy brali udział w dy­
skusjach nad przyszłym ustrojem  
Niemiec, nad sposobem przepro­
wadzenia d< nazyfikucji ł demiłi- 
tatyzacji, bo to są śród!;', prze-, 
ciwko odrodzeniu nicmic a.irgo 
im perializm u: natomiast Polska 
do> Odry » Nysy ŁUz-yekiej —; to 
warunek bez •którego nie moina 
W ogóle mówić o pokojowych 
Niemczech, jako o czymś realnym 
dla Polski i dla Europy.

Toteż im prędzej zrozumienie 
tego faktu przeniknie do świado­
mości polityków niemieckich — 
tym lepiej. Chowanie przez nich 
głow y-w  piasek jest wyjściem naj 
gorszym. "

SŁOWO POLSKIE t ir . (ii Sir. i

>v er; h oraz b. węgierski minister 
skarbu TJkaiaeE^.Eabiayi. - - -

le s z c z a  1 zb ro d n ia rzy
2 aw:śRie na szubienic

NORYMBERGA (PAP) Został tu o- 
sadzony w więzieniu Otto Ambros, 
jeden z b. dyrektorów znanego kon­
cernu niemieckiego „I. G. Farben“ , 
wydany przez francuskie władze o- 
kupacyjne. Od 1936 roku Ambros kie 
rował fabryką I. G. Farben w Lud- 
wigshafen wyrabiając kauczuk syn­
tetyczny. Następnie Ambros wyspe­
cjalizował się w produkcji gazów 
trujących. Był on. członkiem partii 
hitlerowskiej od 1937 r.

Miii na 2D0 tys. leted j
między Czechosłowacją 

i W ęgrami
i PRAGA (obsł. wł.) Węgierski 
| minister spraw zagranicznych przy 
i był wczoraj do Pragi, gdzie ma o  
\ mówić z rządem czechosłowackim 
i sprawę wymiany 100 tys. Słowa­
ków węgierskich, przebywających 
w Czechosłowacji za taką samą 
liczbę Słowakówr, przebywających 
na Węgrzech. Umowa ta podpisana 
została jeszcze przed rokiem, nie i 
była • ona jednak dotychczas w yko-! 
nywana.

dze administracji ogólnej winny 
jak najszybciej rozpatrywać, wszel­
kie sprawy o niszczenie drzew owo­
cowych oraz szybko egzekwować na 
łożone kary. Zaznaczyć trzeba, że 
za powyższe przestępstwa grożą ka­
ry giżywny luB aresztu, względnie 
obie kary łącznie.

l e s z c i e  jeden s o jn s t
BRUKSELA (obsł. wł.) Przypu­

szcza się, że min. Spaak w czasie 
.swego pobytu w Czechosłowacji 
przeprowadzi rozmowy z przedsta­
wicielami rządu czechosłowackiego 
na temat przyszłego sojuszu czesko- 
belgijskiego.

V  ol.ee długotrwałej i ostrej zimy .. 
I ludność na Ziemiach Odzyskanych 
m asiwo wyrębuje sądy i aleje o- 
wocowe i uzyskane w ten sposob 
drewno zużywa na opał. Bezmyślna 
dewastacja urzew owocowych po­
woduje wielkie ■straty w gospodar­
ce 'narodowej.

W  związku z tym Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych zwróciło się do 
wojewodów o wydanie energicz- j 

■ nych zarządzeń podległym władzom 
j terenowym, zmierzających do ukró- 
| ceEia i zahamowania niszczyciel- , 
‘ skiego procesu wycinania drzew o- 

wocowych. W  stosunku do winnych 
należy stosować możliwie najwyż­
szy wymiar kary. Powiatowe wła-

B E L G R A l) (P A P ) Na liście 
przestępców . wojennych, obejmują.-j 

U ęi około 100 nazwisk których w y -: 
dania zażądał rząd jugosłowiański 
od Węgier, znajduje się m. In .'ar- 
cyksiążę Albrecht Habsburg, któ­
remu w swoim czasie Goebbels po­
dobno ofiarow ał koronę węgierską, 
b. szef sztabu węgierskiego gen.

Jugosławia żąda od W ęgier
w dan ia przestępców wajeioycii

W KRAJU
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

przyjął na audiencji posła nadzwyczaj­
nego i ministra pełnomocnego R. P., 
w Pradze ambasadora Stefana Wierb- 
łowskiego, który złożył ob. Prezyden­
towi sprawozdanie z przebiegu roz­
mów polsko -  czechosłowackich, 
i W DNIU DZISIEJSZYM Prezydent 
Rp przyjął delegację zarządu główne­
go Społeczno Obywatelskiej Ligi Ko­
biet, która przedstawiła ob. Prezyden­
towi swe postulaty w zakresie prac 
organizacyjnych Ligi prosząc ob. Pre­
zydenta o pomoc i o poparcie.

W DNIU 5 B.M. minister zdrowia 
dr T. Michejda przyjął ministra peł­
nomocnego Szwecji p. Westr.nga. W 
dłuższej rozmowie omówiono dalszą 
współpracę Szwecji i Polski na odcin­
ku służby ̂ zdrowia.

PODZIEMIE UJAWNIA SIĘ. Do­
wódca dolnośląskiego WiN-«i zgłosił 
się do Komisji Amnestyjnej.

ZA GRANICA
j FRANCJA Rząd francuski miano­
wał nowego komisarza dla Indochin, 
jest nim przywódca francuskiego ru­
chu oporu w czasie wojny. Zmiana 
na stanowisku komisarza komentują 
się-tym, że przedstawicielem Francji 
w Indochinach powinna być osoba cy 
Wilna.

WIELKA BRYTANIA. W dniu wczc
ira szym w Londynie brytyjski wićemd 
nisier handlu podejmował Polskę de­
legację handlową.

CZECHOSI OWACJA W dniu wczo­
rajszym w godzinach wieczornych 
przybył do Pragi, belgijski minister 
spraw zagranicznych Spaak. Minister 
Spaak podpisze traktat kulturalny po­
między Czechosłowacją i Belgią.

POŁUDNIOWA AFRYKA. Król an­
gielska udał się w dalszą podróż po 
Południowej Afryce. Z okazji podpisa- 

_nia w Dunkierce traktatu francusko- 
angielskiego wysłał on do swego rzą- 

idu depeszę gratulacyjną.
TURCJA (obsł. wł.) Między Turcją 

a Czechosłowacją została zawarta u- 
tnowa lotnicza.

ści hitlerowców uznanych za prze­
stępców wojennych i przebywają­
cych w obozach specjalnych, lecz 
zorganizowanie potrzebnego apara­
tu prawnego mogącego uporać się z 
tak wielkim zagadnieniem, potrwa 
kiika miesięcy. Po rozpatrzeniu 
przez czynniki miarodajne ki-ku- 
dziesięciu tysięcy sporządzonych 
kwestionariuszy, wielu b. hitlerow­
ców usunięto z zajmowanych sta­
nowisk.

H a  widowni
politycznej

„Musimy cierp.iwie starać się u- 
zyskać porozumienie w sprawie 
stworzenia skutecznego systemu- 
kontroli międzynarodowej nad ener 
gią atomową, — powiedział senator 
Austin — i nie wątpię, iż prędzej. 

. czy później porozumienie takie bę­
dzie osiągnięte. Stany Zjednoczone 
muszą dać do zrozumienia, że są go­
towa każdej chwili w razie potrze­
by poprzeć siłą kartę Narodów Zjed 
noczonych**.

Gsten". Społeczeństwo radzieckie 
przyjęło z jak najżywszą sympatią 
i aprobatą słowa Stalina, że gra- 
nica Polski jest ostateczna".

i

Jeszcze można uratować

\yyręb drzew owocowych wstrzymany

fsmkrst g-F, jak pisze Goęńng •— okrył 
w muszli toaletowej w taki sposób, 
że policja nie mogła jej znaleźć.

W dniu, w którym mieli skazańców 
powiesić Goeringa wyjął kapsułkę i‘ o- 
truł się, Goering prosi w liśoie do 
płk. Andrusa, żeby nie winić jego 
strażników, ponieważ nikt nie mógł 
przewidzieć, że pędzie on posiadał aż 
trzy kapsułki trucizny.

tjĘjęprm. F mwjyfbBtmW"
'rewelację, z. Norymbergi dotyczą­
cą tajemnicy samobójstwa Ooe- 
rinya. Oto naczelnik więzienia, 
w którym, przebywali niemieccy 
zbrodniarze wojenni płk Andrus, 
ogłosił treść listu, który otrzy­
mał od Goeringa.

. Z hitu tego wynika, że Goering .po­
siadał trsy kapsułki ccjankali pota­
su. Jedną z kapsułek, odebrano mu 
podczas aresztowania. Drugą kapsuł­
kę znaleziono przy nim już w czasie 
pobytu w Norymberdze, trzecią pa-

laiiiiifza śiers aserinoa

BERLIN (PAP). Rozprawa sądowa 
przeciwko 20 tysiącom byłych człon, 
kow czterech organizacji narodowo- 
socjalistycznych uznanych za zbrod 
nicze przez Trybunał Norymberski, 
które miały się odbyć w miesiącu 
lutym br. w brytyjskiej strefie oku­
pacyjnej zostały odroczone na trzy 
miesiące na skutek trudności admi 
nistracyjnych. Brytyjskie koła mia­
rodajne podkreślają, iż nie oznacza 
to zwolnienie od odpowiedzialno-

uj brytyjskiej strefie okupacyjnej

Denaz y li k ac j a

NOWY JORK (PAP). Przedstawi- , 
ciel Stanów- Zjednoczonych w  Ra­
dzie Bezpieczeństwa senator Warren 
Austin wygłosił przemówienie w klu 
bie prasy zagranicznej u; Nowym 
Jorku. Podkreślił on, że Stany i Zjed 
noczope skupiające połowę wytwór- ■ 

j czości przemysłowej całego świata,
: mają możność zadecydowania o po­
koju i wojnie i powinny stać s ię , 
potęgą wojskową i gospodarczą, mo- 

i gacą sprostać- wszystkim swoim zo- 
I bowiązaniom.

Znamisenj przemówienie sss. Austina

obrażając sobie jakoby rzeczywiście 
mogli odzyskać tereny, które od 
s'nieci były dla Niemców dogodną 
otlskocznią dla ich „drang naeh

jm m  bezczelnosć M r
Wielki h ls to iy k  o polskich gran cacii zachorin eh

M O SK W A (P A P) W  odpowiedzi 
na ankietę moskiewskiego korespon 
denta Polskiej Agencji Prasowej 
wśród czołowych przedstawicieli 
radzieckiej opinii publicznej, jeden 
z najwybitniejszych historyków ra­
dzieckich akademik Eugeniusz Tar­
le dał następującą ocenę znaczenia 
granic zachodnich Polski:

„Granice, zdobyte, w krwawych 
walkach przez Armię Czerwoną i 
W ojsko Polskie stanowią warunek 
bezpieczeństwa Polski i Związku 
Radzieckiego. Za jeden z najdonio­
ślejszych rezultatów wojny uwa­
żam fakt, że obecnie Prusy W schod­
nie : tereny po Odrę znalazły się 
w ręku słowian".

„D ziw i mię bardzo, że w obu 
! krajach anglosaskich nie wszyscy 

rozumieją, iż Polska nie może w 
żaden sposób wyrzec się swych pra­
starych ziem, które znowu znalazły 
się w je„ posiadaniu.- Dziwię się 
również, że Niemcy po tym wszyst­
kim co się stało, są na tyle bezczel­
ni, że wysuwają roszczenia w sto­
sunku do polskich Ziem Zachod­
nich".

„D la mnie — jako historyka — 
mówił dalej akademik Tarle — jest 
rzeczą graniczącą wprost z cudem, 
że Polska współczesna po niszczą­
cej zaborczej wojnie prowadzonej 
przez hitlerowców, potrafiła z ta­
kim zdecydowaniem z tak głęboką 
wiarą w żywotność swego Narodu 
uzyskać tak wspaniałe wyniki i w 
czasie niezmiernie szybkim zago­
spodarować odwieczne ziemie P ia ­
stowskie.

Oczywiście tacy ludzie jak Kurt 
Sehumacher, którego w samych 
Niemczech wielu nazywa ironicz­
nie „fuehrerem w zarodku", wyka­
zują charakterystyczne dla „poli­
tyków" niemieckich niezrozumie­
nie psychologii innego narodu, wy-

XV przededniu konferencji 
moskiewskiej jesteśmy świad­
kami konsolidacji wszystkich 
sił, które, stojąc na straży po­
koju w Europie, łączą się w 
jeden wielki obóz obronny 
przeciwko siłom agresji.

Ogniwami tego łańcucha o- 
bronnego państw europejskich 
są zawarte już lub znajdujące 
się w stadium realizacji sojusze, 
traktaty lub porozumienia w 
postaci: zawartego już soju­
szu anglo - francuskiego i 
przygotowującego się francu­
sko - belgijskiego, umowy 
kulturalnej między Polską a 
Francją i zapowiedzianej już 
takiej samej umowy pomiędzy 
Ci chesłowaeją a Belgią.

Ostatnim wreszcie ogniwem 
będzie traktat polsko - cze­
chosłowacki, którego zawar­
cia należy spoidziewać się w 
najbliższych dniach.

Nie nłega najmniejszej wąt­
pliwości, że celem tych umów 
międzynarodowych jest chęć 
zabezpieczenia się przed moż­
liwością agresji niemieckiej. 
Zrozumiałą jest więc rzeczą 
ich pośpieszne finalizowanie 
w przededniu konferencji mo­
skiewskiej, która ma zadecy­
dować o przyszłośei Niemiec.

*
Witamy z najwyższym zado­

woleniem głosy prasy czesko- 
gtowaekiej świadczące, że per­
spektywy ostatecznego usunie 
cia zadrażnień między oboma 
państwami, obu słowiańskimi 
narodami stały się jak najbar 
dziej realne.

Jak się dowiadujemy, rząd 
czechosłowacki, gwarantując 
polskie mniejszości w Czecho 
Słowacji, pełnię 'kulturalnego 
rozwoju, zmniejsza tym sa­
mym na odcinku zaoiziań- 
skim piaszczyznę tarć między 
dwoma bratnimi narodami.

Ca
Konsolidacja europejska



ByP ludzie podziemia 
piszą d© nas!

„Chcę się ujawnić

Sierżancie! 
znaBeżB iście

w ł a ś C E M J t ą
t i r o a ę !

jako podoficer AK"
Otrzymaliśmy następujący list: 

„Chciałem  zapytać, co mam po- 
-esąć ze sobą. Chcę się ujawnić 
jako podoficór A K . Od roku ży­
ję  pod „lewym “ nazwiskiem, zer­
wałem z podziemiem  i pracuję 
przy odbudowie Ziem Odzyska­
nych. A le  po pierwsze boję się 
stracić pracę, a po drugie nie 
wiem, czy mogę się ujawnić to 
miejscu zamieszkania czy też mu­
szę jechać do swych rodzinnych 
stron, do miejsca urodzenia". 
W ątpliwości wyjaśniamy od ra­

to : ujawnić należy się w miejscu 
samieszkauia, wyjazd w tym celu 
jest »bvtet zny. Co się tyczy obawy 
stracenia pracy ,to jest ona naj- 
iu fcin iej bezpodstawna. 'Iego vo- 
i7i>jn szykan/ by>yby sprze./,ne z 

•luehem i intencją ustawy amne­
styjnej. W ręcz na odwrót, Rząd 
Rzeczypospolitej troszczy się usil- 
!iC" o to, aby ludzi objętych dobro­
dziejstwem amnestii skierować na 
drogę uczciwej, pozytywnej pracy. 
Toteż nikt nie ma prawa pozba- 
sr‘ a ć ‘ pracy njawnionych i —  je­
steśmy przekonani — nikt tego nie 
będzie próbował.

W  dalszym ciągu listu  kreśli 
autor swe dzieje ostatnich la t:

„W  pierw szych miesiącach 
I9Ą5 r., kiedy nasz —  później a- 
resztowany — komendant dał

rozkaz ujawnienia się, zastępca 
jego sprzeciwił się temu i za­
groził śmiercią tym, którzy ze­
chcą się ujawnić. Zrozumiałem, 
że to nie doprowadzi do niczego 
dobrego i wyjechałem z domu, 
nie dając żadnego znaku o sobie. 
Czekałem cierpliwie do wyborów  
* do wyboru Prezydenta Ił. P. Bo 
składałem przysięgę na wierność 
Prezydentowi R  P. Obecniej kie­
dy mamy już nowego Prezyden­
ta, ta przysięga mnie już chyba 
n ie obowiązuje. Chcę się ujaw­
nić, sprowadzić żonę i córkę na 
zachód i żyć życiem człowieka  - 
mrówki, budotcać nową Polskę. — 
Proszę bardzo o wyjaśnienie mi, 
co mam począć. Czekam z nie­

cierpliwością na odpowiedź, gdyż 
chcę jak najprędzej w id zieć, jak. 
mam postąpić. Podpisuję się pse­
udonimem: Sierżant A K  „L a ­
sek".
Sierżancie Lasek! —  Odpowiedź 

jest zawarta w Waszym liście. Zna 
leźliście sami drogę — trzeba tak 
właśnie postąpić, jak W am dyktu­
je rozum i Sumienie, nie przejmu­
jąc  się urojonymi obawami i trud­
nościami. Ujawnić się tu, na m iej­
scu, sprowadzić rodzinę i budować^ 
nową Polskę mrówczą pracą. Am ­
nestia dotyczy głównie i przede 
wszystkim takich, jak W y. Należy 
z niej jak  najprędzej skorzystać.

R ED AK CJA ,

P r z e j m u e m y  w ysp ą M E N A
Na jeziorze Dąbskim (pod Szczecl- 

nem — jedno z największych jezior 
na Pomorza Zachodniego, mające bez- 

, pośrednie połączenie z Zalewem Szcze 
eińskim) znajduje się wyspa Mena. 
Na wyspie tej przed wojną Niemcy 
prowadzili na wielką skalę wylęgarnię 
narybku, który był następnie rozpro­
wadzany zarówno po wodach jeziora 
jak i po zalewie. Obecnie stan zary­
bienia wód jeziora Dębskiego oraz re­
jonu dolnej Odry i Zalewu Szczeciń­
skiego znacznie się pogorszył, panic­

waż już od długiego czasu wody nte 
zostały zasilone nowym narybkiem. 
Władze, polskie postanowiły przeto na 
nowo uruchomić wylęgarnię narybku 

i i odtąd regularnie nasilać wody po­
bliskie regularnymi seriami ryb, by 
podnieść stan zarybienia. Pomiędzy 
polskimi władzami rybackimi oraz 
władzami radzieckimi toczą się roz- 

; mowy w sprawie przejęcia wysp Me- 
. ne przez władze polskie i odbudowy 
1 ośrodka i wylęgami narybku.

Ztóż I Ty swóf podpis!
tJUeąe dać wszystkim sposobność do złożenia swego podpisu -na rzecz ostatecznego zawarcia Trak­

tatu Pokojowego z Niemcami w  W arszawie umieszczamy poniżej formularz, który należy wypełnić, 
wyciąć i'p rzes ła ć  pod adresem miejscowej placówki P . Z. Z., lnb ZarządiUGłównego Polskiego Związ­
ku Zachodniego, Poznać, ul. Chełmońskiego 2.

My niżej podpisani solidaryzujem y się całkowicie s odezwą Polskiego Związku Zachodniego do 
Polaków w kraju i za granicą z dnia 27.T.1947 r., w sprawie podpisania Traktatu Pokojowego z Niem­
cami w W arszaw ie: -

Co kaidy o amnestii
iffiedzieć § 9 & e ® i r s B < & B B

W związku z ogłoszeniem ustawy o amnestii 
wojewoda wrocławski mgr. St, Piaskowski wy­
dał następujące obwieszczenie.

Celem upamiętnienia ukonstytuowania się Sej­
mu Ustawodawczego i wyboru Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, Sejm uchwalił w dniu 22 lutego 1947 roku, 
ustawę o amnestii.

Ustawa ta umożliwia wszystkim tym, którzy bądź 
w Kraju, bądź za granicą, sprowadzeni na manowo# 
zwalczali ustrój demokratyczny Polski, zerwanie z ich 
dotychczasową przestępną działalnością i . powrót do 
normalnego życia i pełni praw obywatelskich.

Amnestia przebacza 1 puszcza w niepamięć wszy­
stkie przestępstwa nie wyłączając najcięższych zbrod­
ni członkom nielegalnych organizacji, występującym 
przeciwko ustrojowi demokratycznemu Polski, o ile 
zerwawszy ze swoją przestępną działalnością, w cią­
gu dwóch miesięcy od dnia ogłoszenia Ustawy oświad­
czą o tym przed Komisją i złożą przez siebie posia­
daną broń, zakazany sprzęt techniczny, nielegalną li­
teraturę i tym podobne przedmioty.

Dla umożliwienia skorzystania z dobrodziejstwa 
amnestii utworzone zostały przy wszystkich Urzędach 
Bezpieczeństwa Komisje złożone z przedstawiciel; 
miejscowych Rad Narodowych i Władz Bezpieczeń­
stwa.

Każdy ujawniający się otrzymuje zaświadczenie 
stwierdzające, że .skorzystał z amnestii, posiadając ta- , 
kie zaświadczenie ujawniony może ubiegać się o ze 

' trudnienie.
Ci spośród amnestiowanych, którzy potrzebują po­

mocy zostaną skierowani do Komisji Opieki nad Amne- 
stiowanymi, gdzie otrzymają konieczną pomoc.

W odniesieniu do pozbawionych wolności amne­
stia przewiduje całkowite darowanie kary orzeczo­
nej wyrokiem sądowym do 5 lat, a także znaczne 
złagodzenie skazanym na wyroki powyżej 5 lat, przy­
czyni karę śmierci lub karę dożywotniego więzienia 
zamienia się na karę 15 lat więzienia. Ustawa upo­
ważnia prokuratora w szczególnych wypadkach zasłu­
gujących na uwzględnienie do zgłaszania wniosku do 
Prezydenta o częściowe, lub całkowite ułaskawienie.

Amnestia obejmuje również przestępstwa pospoli­
te bądź darowując kary w całości, bądź łagodząc ją.

Amnestia uchwalona przez Sejm jest ostatnią 
szansą, która daje szerokie możliwości wszystkim 
zbłąkanym t znajdującym się w podziemiu włączenia 
się do twórczej pracy jako pełnoprawnym obywa­
telom.

Jednocześnie ustawa przestrzega przed popełnie­
niem nowych przestępstw, które będą ścigane a ea 
lą surowością prawa.

„Ankieta górska"
Z inicjatywy PTT i PZN -W y­

dział Turystyki Ministerstwa K o-j 
munikaeji zorganizował w dn iach , 
od 28 lutego do 2 marca br. tzw. J 
„ankietę górską" co jest zgodne z 
uchwałami IV  Polskiego Kongre­
su Turystycznego, jaki się odbył w 
maju 1846 r. w Krakowie.

Zjazd miał na celu ułożenie pla­
nu zagospodarowania gór polskich ■ 
w zastosowaniu do potrzeb powo-l

jennego ruchu turystycznego, s  u- 
względnieniem całkiem nowych pro 
blemów, jakie stwarza narastają­
cy ruch masowy i młodzieżowy.

Zjazd rozpoczął się natychmiast 
po zakończeniu mistrzostw narciar­
skich Polski. Dolny Śląsk — K ar­
konosze reprezentowane były w n- 
sobie insp. Hajdukiewicza.

(taf)

Wroclam pod znakiem amnestii

Ujawnia się WIN, P A K  i NS1
s ze re g o w c y , podoficerow ie i oficerowie

Wrocław, podobnie jak cała Pol­
ska żyje pod znakiem wielkich ra­
dosnych przemian, jak!e przyniosła 
Amnestia.

Komisja amnestyjna urzęduje w 
gmachu Wojew. Urzędu Bezpieczeń- 
itwa na III piętrze i tam właśnie 
ujawniający się powinni zgłaszać. 
Do wtorku włącznie zgłosiło się w  
komisji 50 osób. W środę od rana je 
izeze 20. Ujawnianie w pierwszych 
dniRch przypominało wolno sączący 
się strumyk, który z dniem każdym 
przybiera na sile i spontaniczności. 
Jest dobra wola z obu stroD, a to 
jest najważniejsze.

Na skutek uprzedniego telefonu z 
redakcji przyjmuje mnie szef Woj. 
Urzędu Bezpieczeństwa płk. Fau­
styn Grzybowski w towarzystwie 
prokuratora wojskowego ppłk. An­
toniego Lechowicza.

— Do jakich organizacji należeli 
ludzie, którzy się dotychczas ujaw­
nili?

— Do wszystkich: WiN, ROAK 
nawet i NSZ, oficerowie, podofice­
rowie i szeregowcy. Również sporo 
dezerterów.

—- Jak wygląda te sprawa na pro 
wineji?

— Nie mam jeszcze raportów s 
urzędów powiatowych. Ale niewąt­
pliwie i tam m» ona przebieg ssaao-

— Dziś — mówi prek. Lechowicz 
— opuściło wrocławskie więzienie 
53 osób. Ogółem przewidujemy zwoi 
nienie z tego więzienia 3.000 osób, 
oraz umorzenie około 1500 spraw w 
sądzie wojskowym. Od kilku dni 
Prokuratura pracuje do 9-ej wie­
czorem.

OSTATNI TERMIN ZGŁOSZEŃ
— Jaki jest prekluzyjny termin 

ujawniania się?
— W dwa miesiące po podpisaniu 

amnestii przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, to jest najpóźniej do dnia 
25 kwietnia br.

— Czy okazywana będzie ujawnia 
jącym się i amnestionowanym po­
moc?

— Bardzo znaczna. Przeznaczono 
na ten ceł ogółem ok. 2JO mii. zł., 
nie licząc ubrania, obuwia i stołó­
wek przy Zarządach Miejskich i 
PCK. Proszę podkreślić poza tym W 
„Słowie Polskim", że władze bezpie 
czeństwa 1 prokuratura wojskowa 
apelują do wszystkich znajdujących 
się jeszcze w . podziemiu, by bez 
względu na funkcje, jakie tam peł­
nili, ujawniali się. Niech nie -obawia 
Ją się niczego, żadnych prześlado­
wań nie będzie.

Pragniemy dać im wszystkim pja 
cę i takie warunki egzystencji, by 
mogli nadal już pracować x  pożyt­
kiem dla Kraju.

— Czy mogę porozmawiać z ujaw­
niającymi się?

Ależ, proszę bardzo.

ROZMOWY Z UJAWNIAJĄCYMI
Udaję się do kpt. Leista, który 

kieruje pracami Komisji. A potem 
do poczekalni, gdzie przebywają 

ujawniający się.
Witają mnie radosnym okrzykiem: 

„Co jeszcze jeden? Będzie nam we- 
; selej. Proszę siadać", 
i Wszystko młodzi chłopcy. Nastrój 
wybitnie dobry. Atmosfera odprę­
żenia, radości, że wreszcie skończy­
ła- się ta zmora wzajemnego polo­
wania Polaka na Polaka.

O TAKIM  CO WĘDROWAŁ 
PO WROCŁAWIU Z GRANATEM 

W KIESZENI
— Panie redaktorze, mówi jeden, 

kiedy już się im przedstawiłem. 
Chcieliśmy się już pokłócić z prasą, 
że nie podawała adresu, gdzie nale­
ży się ujawniać. Ja dwa dni szuka­
łem po mieście z granatem w jed­
nej z rewolwerem w drugiej kiesze­
ni. Niechby mnie tak wtedy na uli­
cy przyłapano!...

RKU nic chyba nie wie o am­
nestii. Przychodzę, mówię, że chcę 
się ujawnić. A  oni: „Że co, proszę?" 
To ja nie czekam, tylko chodu — szu 
kać Komisji amnestyjnej.

—  Panie poruczniku — woła je­
den z nich do młodego, sympatycz­
nego oficera, który zs-szedł pogawę­
dzić z dawnymi przeciwnikami. — 
Tam kumple na mnie czekają. Mu­
szę iść, bo zwieją.

—  Naturalnie, niech pen już ifeto,

—• CZY MOGĘ Z POWROTEM 
WSTĄPIĆ DO WOJSKA?

— ALEŻ TAK.
—  Panie poruczniku, czy ja mogę 

z powrotem wstąpić do wojska? Mam 
stopień chorążego z drugiej armii. 
Całą wojnę byłem na froncie.

— Jeszcze takiego dziwaka jak ży 
ję nie widziałem — śmieje się po­
rucznik. Całą wojnę przeszedł, a po 
wojnie zwiał. Naturalnie, że może 
pan powrócić z zachowaniem stop­
nia i wszystkich odnaczeń względ­
nie ubiegać się o demobilizację, z 
czym nie będzie pan miał większych 
trudności.

— A  wie pan, panie poruczniku, 
że idąc tu miałem duszę na ramie­
niu, czy mnie nie zamkniecie.

— Jakie z pana dziecko. Prezy­
dent podpisał amnestię, a my byśmy 
pana zamykali? .

— A  jak wrócę do domu, to czy 
mnie tam nie przyskrzynią, bo prze­
cie jestem znany.

— Jakby ktoś to zrobił, to byśmy 
my go za to z kolei zamknęli.

— Dobra nasza, wracam do cha­
łupy, a jak kto do mnie z pretensja­
mi przyleci, to mu pokażę „zyg —

NSZ-OWIEĆ
— Czy są wśród panów NSZ-tow- 

cy? — pytam.
—  Ja jestem. Odzywa się starszy 

trochę mężczyzna.
Przypominam sobie słynną pod­

czas-okupacji „wojnę domową" mię 
dzy dwoma przywódcami NSZ-tu.: 
Kmicicem 1 Lesińskim.

— Jest pan a gfupy Kmicica czy 
Lesińskiego? — pytam.

Odpowiada mi ogólny śmiech.
sra <4, faaU redaktora*, pan coś

za dużo wie. Najwyższy czas, ie ło  
i pan się ujawnił.

— A propos NSZ —■ mówi śmie­
jąc się porucznik — był tu jeden. 
Mówi, że z JJJSZ. „A  dużo was jest"? 
— pytam. „Chyba z 500-set'1. „Panie, 
niech pan nie buja". „No ze 100 chy 
ba jest" — dodaje głosem mniej 
pewnym.- „A  co to jest NSZ?" — py­
tam, z głupia frant. A  on „a bo ja 
wiem". Widzę, że buja. „Panie" — 
pytam -y,ilu_ was jest naprawdę?" 
„Naprawdę, panie poruczniku, to 
jestem ja jeden". „Takiej licznej 
konspiracji to ja jeszcze nie widzia 
łem“ — powiadam. „Kiedy napraw­
dę ja nie należę do żadnej konspira­
cji" — mówi — „tylko słyszałem, że 
jak ktoś się przyzna, to mu dają 
„zapomogę". „Zapomogi to pan nie 
dostaniesz, ale o pracę dla pana po­
staramy się" . i

— Panie redaktorze, napiszcie na 
.Boga w „Słowie Polskim", czy am­
nestia' dotyczy przywódców i tych 
co po pierwszej amnestii poszli zno­
wu do podziemia — pytają rozgorą­
czkowane głosy.

Spytałem kpt. Leista, Otóż doty­
czy — pod warunkiem, te poraź irzi 
ci nie zejdą do konspiracji

— Czy zadowoleni jesteście? ■— py 
tam na pożegnanie.

— Więcej, panie, naprawdę szczę­
śliwi. Jakbyśmy się na nowo naro­
dzili.

— I ja jestem naprawdę bardzo 
szczęśliwy — pcwiedziałem, mocno 
ściskając lm dłonie. — Na ten dzień 
pojednania czekałem z utęsknie­
niem i nie traciłem nigdy wiary, że 
kiedyś nastąpi.

».
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U s za n s w a ć
b e zp a rtyjn yc h

Julian Ilochfeld, prezes Klubu  
Parlamentarnego PPS na lamach 
„Robotnika'1, rozważa sprawę 
„b ezp a rty jn ych . Sprawa roli 
bezpartyjnych wymaga nie tylko  
rozsądnego przedyskutowania te 
sferach partyjnych, lecz równiei 
uczciwego stosunku w praktyce 
na codzień. Poseł Ilochfeld piszet
Właśnie my, działacze PPS | PPS 

musimy mieć świadomość, że uszano­
wanie bezpartyjności w uczciwym, pra
sowitym, ofiarnym i pożytecznym ta 
chowcu — obywatelu jest zarazem de 
mosstracją szacunku wobec niego, ja 
ko człowieka, wobec jego własnych 
dróg ewolucji ideowej, wobec jego cha 
raktem, wobec jego słusznego obrzy­
dzenia dia łatwizny i koniunkturaliz­
mu niektórych ludzi.

Bywają w obu naszych partiach ro­
botniczych „nadgorliwcy", którzy my­
lą, że legitymacja partyjna wsadzona 

do kieszeni bezpartyjnego dotąd fa­
chowca stworzy z niego automatyczni* 
wiernego członka naszego ruchu. Boją 
się, ż« częściej wpuścimy ty takim wy 
padka do naszych szeregów karierowi­
cza bez charakteru, który żadnej ucz­
ciwej — a więc z natury rzeczy powoi 
i-ej i trudnej — ewolucji śdełowej ni# 
potrzebuje, żeby w każdych warun­
kach, za sanacji, za Niemców i wresa 
cle w Polsce Ludowej, starać się jak 
najwygodniej urządzić.

0 fu c ja t f  wla sryw ain e]
r£yeie W arszawy“  zajmuje się 

rolą inicjatywy prywatnej w 
nasżym życiu gospodarczym. 
Dziennik stwierdza, że obecny 
rząd tak jak i  jego poprzed­
nik, wyraźnie, jasno i zdecydo­
wanie określił rolę inicjatywy— 
prywatnej, jako nieodzownego, 
twórczego czynnika w zespole 
sił gospodarczych kraju. Następ• 
nie „Zycie W arszaw y' przypo­
mina dwa ważne oświadczenia 
polskich mężów stanu w ie j  
dziedzinie;
„Zadaniem Rządu — oświadczył 

Premier Cyrankiewicz — obecnie, 
gdy przeprowadzenie nacjonalizacji 
dobiega już końca, będzie zapewniać 
przemysłowi, rzemiosłu 1 handlowi 
prywatnemu trwałe warunki rozwo 
j  s w ramach swego sektora. Szyb­
kiego załatwienia domaga się rów­
nież sprawa ułatwień dla inicjatywy 
prywatnej na polu budownictwa".

Minister Przemysłu Hilary Mino, 
na pytanie,-na czym polega polski 
system gospodarczy oświadczył: ,.7s 
go dwie główne, podstawowe, cha­
rakterystyczne cechy są następują­
ce: łączy on planową gospodarkę 
państwową z wielką energią, która 
maże się wydobywać z milionów 

prywatnych gospodarstw i prywat­
nych warsztatów indywidualnych, 
Łączy on pianowe działanie * n;a- 
sbędną giętkością, pozwala na uzu­
pełnienie państwowego przemysłu 
przez przemysł prywatny, pozwala 
ńa rozwój rzemiosła, na wykorzysta 
aie wszystkich jego indywidualnych 
cech",

Tc oświadczenia przedstawi­
cieli Rząd u znajdują potwier­
dzenie w życiu.

Oto Kom itet Ekonomiczny Ra­
dy Ministrów opracowuje nowe­
lizację dekretu o remontach i 
nowym budownictwie. Osoby 
budujące notce domy otrzymują 
pełną gwarancję swobodnego ni- 
tni użytkowania.

Ad podstawie dekretu o osad­
nictwie na Ziemiach Odzyska­
nych w dniu S marca rozpocznie 
się uroczyste ńadaicanie aktów  
własności.

Państwowa K om isja Lokalo­
wa wstrzymała szereg zarządzeń 
eksmisyjnych i wydała ścisłe 
instrukcje wydziałom kwaterun­
kowym, roztaczającym to ten spo 
sób opiekę nad lokalami handlo­
wymi, przemysłowymi i  rze­
mieślniczymi.

N iestety te ogólne tendencje—  
jak stwierdza ,Ż ycie Warsza- 
wy“  —  nic znajdują właściwego 
oddźwięku u funkcjonariuszy na 
niższych szczeblach, o czym  
świadczą listy czytelników do 
redakcji, skarżących się, że np. -

doimhc uważa się ta
niebłagonadiożnych", K toś in­

ny wpłacając składkę ubezpie­
czeniową otrzymał zapowiedź: 
„W zrośnie ona jeszcze bardziej, 
tak, będzie pan musiał sprzedać 
domu. Z .a .

cza, ie  dalej nie ruszy, dopóki pa­
sażer nie zapłaci. Tramwaj stoi 5 mi­
nut, 7 i dłużej, i przez teai czas toczy 
się dyskusja między pasażerem a kor, 
duktoren. Ludzie sarkają, śpieszą się 
do pracy.

Dopiero po Miku minutach wóz ni­
sza.

Po kilku przystankach ponowny po­
stój. Tyrn razem ktoś posiada kartę 
miesięczną, lecz przeterminował o je­
den dzień, gdyż dopiero powrócił z 
podróży służbowej. „Dzielny” kondu­
ktor znów zatrzymuj o wóz, upływa po­
nownie Mika minut stania między 
przystankami...

Efekt jest taki, że tramwaj się opóź 
ma, degamają go inne wozy, utwa- 
rza etę stado i kursuje _,,całym towa­
rzystwem".

Dyrekcja komunikacji miejskiej po­
winna znaleźć sposób, aby podobny 
proceder się nie powtarzał. Żadne in­
ne miasto z wyjątkiem Wrocławia na 
takie „sposoby" sobie nie pozwala. 
Coby bowiem było, gdyby tak za „mą­
drym" przykładem wrocławskiego kon 
duktora z „l-k i“ nr. 1244 poszły au­
tobusy i koleje....? Fociąg pośpieszny 
zatrzymywałby się przy każdym nie­
porozumieniu z pasażerem 4 doszedłby 
cp. dc Paryża — o Mika dni póź­
niej... Konduktor aa tym niewiele by 
^tracU; v ałe społeczeństwa gospoder-

A. A-Jl

nizował z końcem lutego b. r. mie­
sięczne kursy dla buchalterów spół­
dzielni Zw. Samopomocy Chłopskiej.

Ponad 30 uczestników rekrutuje się 
z terenu całej Polski. Przeszkoleni w 
sensie ideowym i fachowym młodzi 
spółdzielcy zasilą szeregi dctychczaso- ‘ 
wych pionierów kooperacji na Zie­
miach Odzyskanych.

i  Przemysł rolny, przechowalnie owo­
ców, mleczarnie, młyny, stawy ryb­
ne, sady, pasieka, stołacnie, piekarnie,

■ rzeznee Samopomocy Chłopskiej a- 
trzymują zastrzyk młodych i wyszko­
lonych fachowo sił.

DLACZEGO STOJĄ  
TRAM W AJE?

Owrzodziało już zagadnienie komu­
nikacji miejskiej powoduje najwięcej | 
niezadowolenia na odcinku tramwajów.! 
Od dłuższego już czasu utarł się u i 
wrocławskich tramwajów zwyczaj cho­
dzenia siadami. Czasem pół godziny 

lnie ma ani •jednego wozu (zwłaszcza j 
* „jedynki") , a czasem przychodzą trzy 
{— cztery wozy naraz i.„  wędrują naw- 
' pół puste dalej.
! Skąd ten zwyczaj bierze początek? I 
Oto v.* dp. 4 b. m. z rama Idzie w >z 1 
nr. 1344. Młody kontroler sprawdza 
bilety, sprzedaje tym, którzy nie po­
siadają. Któryś z pasażerów jedzie tyl­
ko do następnego przysiaoku 4 nie chce 
zapłacić, bo nie posiada pieniędzy. I

Kontroler zatrzymuje wóz 4 ośwind i

Z LIK W ID O W A Ć  W SPÓ LN O TY
Jak wiadomo, gospodarstwa ponie­

mieckie stanowią w swej większości 
poważne objakty, posiadające po kił- j 
kadzriesiąt, a nieraz nawet więcej ha 
gruntu. Polska reforma rolna, jak 
również plan przesiedleńczo — osad­
niczy przewiduj? utworzenie gospo­
darstw chłopskich wielkości od 5 do 
15 wyjątkowych wypadkach 30) ha 
powierzchni. i

Wskutek tego szereg gospodarstw po 
mem,ecMch posiada kilku gospodarzy, 
wspólników. Wspólnicy nie mają raz- ' 
graniczenia gruntów, ani nawet podzia 
lu Inwentarza. Razem pracują, razem 
zbierają, razem dzielą lub korzystają.

Powoduje to szereg nieporozumień 
natury zasadniczej. Zdarza się, że jeden 
gospodarz wstaje do pracy ze świtem, 
imny „dziedzic" — dopiero o  19-?j. 
Jeden pracuje i za- siebie i za innych, 
drugi w ogóle nie dba o gospodarkę. 
Jest to nieraz powodem zniechęcenia 
do pracy, yłaśni i kłótni, co, rzecz jas 
na, pożytku gospodarstwu nie przyno­
si.

Podobnie jest ze wspólnym korzy- * 
staniem z kuchni oraz powozów i ko- i 
ni. Sami osadnicy nie są upoważnieni ' 
do podziału, komisje powołane do przy j 
dzcełania inwentarza na własność zwie ' 
kaią. Dobro państwa i w szczególnoś­
ci Ziem Odzyskanych wymaga jak naj 
szysszego zlikwidowania tej anomalii.

KURSY SAMOPOMOCY
Związek Samopomocy Chlewiskiej 

wespół ze Związkiem sj>. RJ?. *orga-

Sprawy gospodarcze

NO T A T N 1 I /
I 1 r a j o u) 9 jl^ \

CZY ŁOSOS JEST RYBĄ — pyta 
się prasa warszawska w związku z 
ostatnią regulacją cen w restaurac­
jach stołecznych. Ogłoszono bowiem 
maksymalny cennik, przy czym cena 
porcji mięsa iub ryby nie może prze­
nosić 200 złotych. Dotychczas resta­
uratorzy warszawscy pobierali fan­

tastyczne ceny, sięgające 400 złotych 
Jak się jednak okazuje, w Warszawie 
łosoś nie jest uważany za rybę, tylko 
za przysmak 1 porcja tego smakołyku 
kosztuje po dawnemu 400 złotych.

WARSZAWIACY LTJBLA WYPlC je­
żeli już nie pod łososia io  pod śle­
dzika. Dlatego też Stołeczna Rada Na­
rodowa postanowiła na wniosek red. 
Jana Szymańskiego ze Sir. Dem. — 
powołać specjalną komisję do walki 
z alkoholizmem.

BARY PIWNE — być może pomogą 
w zwalczaniu plagi nadużywania sil­
niejszych napojów wyskokowych. Za­
rząd Zrzeszenia Przemysłu Gastrono­
micznego w Warszawie wystąpił do 
Centralnego Zarządu Związku Prze­
mysłu Farmaceutycznego z wnioskiem 
o popularyzację spożycia piwa w sze­
rokich masach społeczeństwa. Mamy 
więc wychowywać „giwoszy” . W tym 
celu ma być wprowadzona jednolita 
obniżone o 20 proc. cena piwa oraz 
mają powstać bary -  automaty, sprze­
dające wyłącznie piwo.

ANARCHIA samochodowa, jaką ob­
serwuje się na szosach czy ulicach 
miast naszego kraju, wypływa, jak 
stwierdza warszawski spec samocho­
dowy inż. Rychter, z faktu, że 70 proc. 
kierowców nie zna zasad prawidłowej 
jazdy, a conajmniej 40 proc. nie zna 
wogóle przepisów ruchu, obowiązują­
cych w Polsce.

„WARSZAWA W KWIATACH". Za 
kład Hodowli Roślin w Warszawie 
przeprowadza remont cieplarni, w któ 
tych znajdują się m. in. 160-iefcnie 
w ogóla przepisów ruchu, obcwiązują- 
ty i tulipany holenderskie, które za­
kwitną na Wielkanoc.

HOTEL „BRISTOL" w Zakopanem 
został oddany do dyspozycji K.C.Z.Z.

ski.1 -

Poszczególne pozycje P iana Od­
budowy omawiane będą oczywiście 
w czasie sesji budżetowej Sejmu, 
na której przedmiotem dyskusji 
będzie zarówno sani budżet jak i 
cyfry Planu Trzyletniego,

20% dochodu narodowego
W edług założeń Planu Trzylet­

niego inwestycje mają w okresie 
1947—1949 pochłaniać 20% docho­
du narodowego. Oznacza to dość 
szybkie tempo inwestycyjne, ko­
nieczne jednak ze względu na wiel­
kie zniszczenia wojenne, oraz umo­
żliwienie naszemu życiu gospodar­
czemu dotrzymania kroku innym 
państwom.

Plau inwestycyjny jest jednym z 
ważniejszych drogowskazów nowej 
Polski — kierujący nas ku Polsce 
dobrobytu,

Z. G.

’  I
P T I  i 8rSis w frosea 

a losy tu rystyki
na Pomorzu Zachodnim

„Orbis" przystąpił do organizowa­
nia domu turystycznego w Szczeci­
nie. Dom ma t>yć gotowy na sezon 
letni Wyposażenie domu, sprzęt 
i potrzebne urządzenia będzie kosz­
towało kilka milionów złotych. W 
celu ożywienia ruchu turystycznego 
, Polskie Towarzystwo Krajoznaw­
cze przystąpiło do organizowania 
szlaków tyrystycznych na Pomorzu 
Zachodnim. Zostały w tej chwili wy 
znaczone dwa szlaki, jeden nadmor­
ski i jeden śródlądowy. Szlak nad­
morski opiera się o kąpieliska mor­
skie, a szlak śródlądowy o organi­
zowane ośrodki krajoznawcze nad 
jeziorem Miedwie w Stargardzie, 
Szezecinku, Złocińcu i Połczynie — 
Zdroju.

, została powołana specjalna komisja 
j z dr. Tarczewskim, przedstawicie- 
; lem Najwyższego Trybunału, na cze 
! le. Prace komisji potrwają kilkana- 
jśeie dni.

CIESZYN (O) Do Cieszyna przy- , 
była grupa 180 skazańców, Polaków j 
z amerykańskiej strefy okupacyjnej,! 
osądzonych przez sądy okupacyjne i | 
sądy niemieckie na kary więzienne,! 
Celem rozpatrzenia spraw skazanych *

Połsey - 1  iserjftóskitl strefy e łp e p i w M e

| 5) wewnętrzne operacje kredytu-
we. r \

- W  szczegółowych cyfrach przed- ] 
stawia się to w sposób następują-! 
ey :

I. K redyty . skarbowe pokryją ] 
22.(100.000.000 zł 

II. Kredyty bankowe
54.300.000.900 zł

! I I I . Przedsiębiorstwa państw, ze 
środków własnych

3iaco.ooo.oo© zł

I . Czy cyfry te są realne? j
Otóż źródłami, z jakich uzyska 

się owe 85 miliardów są :
1) Danina Narodowa,
2) nadwyżki budżetu państwo­

wego,
3) środki uzyskane w ramach o- 

! broiów  gospodarczych z zagra- 
| nicą,

4) nadzwyczajne dochody, ja k , 
np. pochodzące ze sprzedaży mienia } 
poniemieckiego,

ja  i  sprostać zadaniom eksporto-j 
wyru, gwarantującym nam w przy-t 
szłośei odpowiedni „standart" ż y - ' 
ciowy, realizujemy Trzyletni Plan 
Odbudowy, przewidujący, że w o- 
kresie od 1 stycznia 1947 do 31 
grudnia 1917 r. wydane będzie na 
cele inwestycyjne 85 miliardów  

'złotych, z czego ponad 5S miliar- j 
I d/j w na ziemiach dawnych, a p o -1 
nad 28 miliardów na Ziemiach Od­
zyskanych. j

Szczegółowo plan inwestycyjny 
przewiduje:

być może jakieś 10 —  20 dolarów  
na głowę. Resztę musimy odpraco­
wać sami. Musimy zdobyć się na 
olbrzymi wysiłek inwestycyjny, by 

wyposażyć obywatela Polski w 
- takie warunki bytowania, w ta­

kie urządzenia użyteczności pu­
blicznej,' by naprawdę nie odczu­
wał, że granica państwowa na 
Zachodzie nie jest linią podzia- j  

łową dwu cywilizacji, dwu po­
ziomów iyeia.
A by dokonać tego podniesienia 

poziomu dobrobytu w naszym kra-

„M ała Konstytucja", uchwalona 
przez Sejm stała s.ę ustawą regu­
lującą kwestie ustrojow e Rzeczypo­
spolitej na najbliższy okres.

Za kilka tygodni Sejm przystą­
pi do obrad nad ustawą budżetową 
i preliminarzem inwestycyjnym 
Planu Trzyletniego. Uchwały na­
szego przedstawicielstwa narodo­
wego w tej dziedzinie będą kamie­
niem węgielnym naszego życia go­
spodarczego nie tylko w bieżącym 
roku budżetowym, aie i w całym 
trzyleeiu planu inwestycyjnego.

Musimy inwestować
W ielokrotnie zwracaliśmy uwa* 

gę na łamach naszego pisma na 
konieczność inwestycji. Mamy wiel­
kie plany eksportowe, oparte o na­
sze zasoby skarbów naturalnych i 
czynne już warsztaty pracy. Lecz 
eksport ten musi być wzmożony 
przez uruchomienie nowych fabryk, 
dla ^których trzeba zakupić lub 
wyprodukować maszyny.

Alin. inż. Eugeniusz Kwiatkow­
ski w swych tezach gospodarczych 
nowej Polski obliczył, że o ile po 
pierwszej wojnie zniszczenia wo­
jenne, przypadające na- głowę 
mieszkańca r.ąszęgp kraju wynosi­
ły

75 dolarów, 
to po obecnej wojnie doszły do za­
wre* nej wprost sumy

509 — 600 dolarów.
Pomoc międzynarodowa wyniesie

Na inwestycje w przemyśle 2S.000.S0C.0C0 do tych
Z sumy tej Ziemie Odzyskane uzyskają 8.600.000.000 „
Inwestycje w komunikacji 1S.300.SSO.009 „
Z sumy tej dia Ziem Odzyskanych 4.703.000.000 „
Ministerstwo Odbudowy 1S.6O6.090.0C0 *
Z sumy tej Ziemie Odzyskane ’ 4.000.000.000 „
Ministerstwo Rolnictwa 7.009.000.063 „
Z  sumy tej Ziemie Odzyskane A30S.GOQ.OS9 „
Spółdzielczość 2.200.000.000 „

mi iii manili®
20

miliardów

d3a Ziem Odzyskanych

Inwestycje

. *  30
miliardów

dla dawnych Ziem

In westy efe

0 3
miliardów

dia cafe p  kraju

Inwestycje

Drogowskazy n o w e j P o ls k i



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O s a d y Wsie

Nieznany przemysł
Dawnie] chałupnictwo, obecnie olbrzymie zje d n o c ze n i

Śląsk Doln^ bez retuszu

„Fabryka drzewa"
Oława — Bystrzyca

Oława — Bystrzyca 
W jednym z poprzednich repor­

taży pisałem 6 lesie jako rezerwa­
cie drzew i zwierzyny i o upartej 
walce człowieka w obronie od­
wiecznych praw tego lasu. Ale 
sprawa leśna posiada jeszcze dru­
gie oblicze: wielkiej wytwórni leś­
nego surowca dla ce’.ó  v budowla­
nych i przemysłowych. Gdyby na 
przykład do kopalń nie nadeszła w 
porę dostateczna- ilość określonej 
grubości pni, to praca pod ziemią — 
wobec niemożności budowania no- ’ 
Wych chodników — stanęła by eał- j 
kowicie. Wszystkie rodzaje wytwór i 
crości i przemysłu zazębiają się 
wząjemnie. a drzewo budowlane' 
jest dla wielu z nieb punktem w yj- 
tc.a.

Na nadleśnictwie ołswykiui %oo~ 
esywa obowiązek ńestsrczanU c o - . 

, rocznie 24 tys. m> grubego drewna,1

z czego 20 tys m3 należy dowieźć do 
tartaku wzgl, na stację kolejową.
A zrąb i dostarczenie drzewa w y - ; 
maga pewnej ilości siły roboczej 1 
pociągowej. To jest jasne.

MĘŻCZYŹNI NIE CHCĄ 
# PRACOWAĆ

■Właśnie brak robotnika wykwałi- - 
fikowanego do pracy w lesie jest 
największą troską nadleśnictwa, ja- ; 
ka przedsiębiorstwa. Bystrzyca 1 n a j ' 
bliższe okolice potrafiły już takiego 
robotnika wychować. W pozostałych 
częściach lasu nie ma go jeszcze. j

— Dotychczas mam 60 robotników j 
miejscowych. Brak mi jeszcze 80-ciu 
— mówi oławski nadleśniczy, ini. 
Ostrowski, któremu, zwyczajem 
dziennikarskim spadłem na głowę 
razem ze śniegiem i szoferem.

-  Mój Boże! Doczekaliśmy wresz- 
ein czasów, kiedy praca szuka lu­

dzi. a  nie ludzie pracy, jak za mo­
jej młodości — wzdyeham. A  ile pła 
eicie takiemu rębaczowi?

— Przeeiętny zarobek dzienny 
mężczyzny wynosi 256 —.. r00 rł. 
Kobiety t młodociani przy zalesia­
niu zarabiają 100 — 159 zł.

— I mężczyźni nie zgłaszają się?
— Raczej niechętnie. Miejscowa 

ludność repatriancka nie przyzwy­
czajona jest do pracy w lesie. Woli 
pracować w fabrykach za niższe 
dniówki..

Czy nie było by wskazane angażo­
wanie robotników na stałe?

— Właśnie ostatnio to robimy. Ta 
ki robotnik będzie dostawał doda­
tek zachodni, deputat rolny i depu­
tat opałowy, ekwiwalent za stołów­
kę, dodatek na każdego członka ro­
dziny, mieszkanie służbowe i urlo­
py wypoczynkowe. W sumie jakieś 
8 tys. zł., gdy uposażenie niestałego 
•waha się około 6 tys.

— Czy ta inowacja przyniosła o - 
woce?

— Raczej riie. Widocznie nie chcą 
angażować się na stałe — wiązać 
się umową. A jednocześnie ci sami 
ludzie godzinami wystają pod Opie­
ką Społeczną, by wyżebrać swoje 
299 ii. mpeatogi. Będziemy musieli

sprowadzać robotnika z Polski Cen­
tralnej.

— A kobiety?
— Te dużo chętniej pracują, mi­

mo że zarobki ich są znacznie niż­
sze. To zresztą daje się wszędzie 
zaobserwować,

2700 zł. DZIENNIE
— A jak jest z wywozem drze­

wa?
— Do tego potrzebni są zawało­

wi wozacy i wozy parokonne, naj­
lepiej ogumione. Różnica w produk­
cyjności pracy między wozem żelaz­
nym, a ogumionym jest ogromna. 
W pierwszym wypadku wczak za­
rabia dziennie 1.200 — 1.500 z!., w 
drugim 2.600 — 2.700 zŁ Dotych­
czas posiadamy 11 wozaków wylewa 
iifikowąnych z wozami ogumiony­
mi, oczywiście z  naszej Bystrzycy, 
Potrzeba zaś ogółem 60 zawodowych 
wozaków, każdy z parą koni i ogu­
mionym wozem.

— Czy opanowanie tego. fachu 
jest trudne?

— W każdym razie wymaga duże 
go wyszkolenia. Trzeba wiedzieć 
jak wziąć drzewo, żeby go udźwi­
gnąć i kosztem najmniejszego wystł 
ku umieścić sa  wozie.

— A czy istnieją możliwości roz- 
wiązania trudności transportowych 
we własnym zakresie?

— Bezwzględnie! Mamy w powie­
cie 4.000 koni. Gdyby każdy z nieb 
zatrudniony był przy robotach leś­
nych przez jeden tydzień w rolru, 
kwestia transportu byłaby rozwią­
zana.

— A stworzenie własnego tran­
sportu, oczywiście na wozach ogu­
mionych?

— Wymagać będzie około dwóch 
lat. Otrzymujemy na ten cel kredyi 
w wysokości 290.0C9 zł.. Wozakom 
ogumimy wozy, z tym, że dług za­
ciągnięty wobec administracji spła­
cą pracą.

— Czy wyrąb tak dużej Ilości drz# 
wa nie dewastuje lasu?

— Ale skądże! Wyrąbujemy nie­
spełna 3 m5 na ha, gdy przyrost wy­
nosi przeszło i  ra. Gdyby nie ciągłe

!' pożary lasu. rozwój jego byłby nt 
najlepszej drodze.

— Czy pożary zdarzają się często?
— W samym tylko roku 1346 by­

ło icb 150. W konsekwencji zniszcz# 
niu uległo 55 ha lasu.

— Czy ofiar w ludziach nie było?
—  Jak dotychczas ani jednej.

BOHDAN GĘB ARS KI
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ziemniaków. Zarządzenia Starostów 
pod tym względem są bardzo rygory­
styczne Sadzeniaków rakoodpomych 
jednak narazie nie ma.

| W calu umożliwienia zakupu zbóż 
siewnych osadnikom, którzy nie będą 
mogli korzystać z pomocy towarowej 
— Bank Rolny, wyprowadzi kredyt w 
wysokośoi 4.000.0000 zł na zakup zbo­
ża przez osadników. Od właściwe®#

Ponad 1.490.669
P o lo lio m  

n e  Oolnysn Sttąsku
Jak wynika z ostatnich danych sta­

tystycznych Wojewódzkiego Wydziału 
Osiedleńczego na Dolnym Śląsku, za* 

jmieszkuje obecnie 1.000.000 osób, t 
czego na Polaków zamieszkałych w 
mieście przynada ponad 065 tys., na 

i wsf około 735 tys. osób. W przeciągu 
i zaledwie dwóch tygodni, przybyło na 
Dolny Śląsk ponad 12 tys. Polaków, 
ubyło zaś w tym czasie 8 tys. Niem­
ców,

BzKissili smoli szotem
dla Ziem Odzyskanych
W woj. rzeszowskim istnieje obecni* 

10 kursów samochodowych. Na każdym 
kursie uczy się od 30 do 40 osób, re­
krutujących się przeważnie z elemen­
tu wiejskiego. Większość wy:zkolo- 
nyeh szoferów udało się na Ziemi* 
Odzyskane, gdzie łatwo znaleźli pracą

WeryJłłcasja Inw alidów
na Dolnym Śląsku triua
Od początku istnienia Okręgowego 

Urzędu Inwalidzkiego na Dolnym 
Śląsku bez przerwy zgłaszają się in­
walidzi wojenni w celu uzyskani* 
rent inwalidzkich, wzgle.dnie całkowi­
tej opieki. Dotychczas zarejestrowa­
no ponad 7 tysięcy zweryfikowanych 
Podania w dalszym ciągu napływają 

j Otacza się również opieką wdowy i 
'sieroty po Inwalidach oraz rodziców 
po zabitych. Liczba ich przekracza 

*3 tysiące osób.

^owakiemu, który przedstawił Flikste-
j linowi klienta. Sprawę załatwiono w 
'restauracji „Pod Trzeba Różami". Naj 
lepiej wyszedł na niej „klient", który 
upiwszy obu towarzyszy wódeczką, 
zniknął wraz * biżuterią. „Pośredni­
ka" oddano do dyspozycji władz sądo 
wych.

Dom publiczny zamknięty
| (E). Władze śledcza w Wałbrzychu, 
tępiąc każdy przejaw demoralizacji po 
wojennej, wpadły na ślad' domu pu­
blicznego. który mieścił się przy uli­
cy Młynarskiej 28. Właścicielką jego 
była Barbara Rapaport. W tych dniach 
toczył się przed Sądem Okręgowym 

i w Świdnicy — wydział zamiejscowy 
[Wałbrzych — proces Barbary Rapa- 
Iport na którym udowodniono oskar­
żonej, czerpanie zysków ze st ręcz on i a 
do nierządu. Po przesłuchaniu świad­
ków. Sąd wydał wyrok skazujący B. 
Rapaport na 2 łata więzienia, 5 tysię­
cy grzywny i utratę praw publicznych 
i honorowych na lat 5.

Góeaicy gra ją  
„K ró lo w ę  Przedmieścia"

(E). Starapiem ąespełu świetlicowe­
go przy kopalni Blaty Kamień — ode­
grano ostatnio „Królowę Przedmieś­
cia". Przedstawienia odbyło się w 
szczelnie wypełnionej świetlicy kopal­
ni. Dochód z imprezy przeznaczono na 
urządzenie biblioteki świetlicowej.

Pasy nadal giną
02), W Wałbrzychu i okolicy, spo- 

; radycznie powtarzają się kradzieże pa­
sów transmisyjnych w rozmaitych fa- 

1 brykach i przedsiębiorstwach. I tak 
j ostatnio skradziono pas w fabryce

I porcelany „Kfjrsier". Sprawców nie 
udało się dotąd wykryć.

Biżuteria i wódka
(E) Zamieszkały w  Wałbrzychu Nie­

miec Flikstein Walter, posiadając biżu 
terię znacznej wartości, którą chciał 
spieniężyć, doszedł do wniosku, że na] 

i lepiej do się to uskutecznić przez po­
średnika. Rola ta odpowiadała ob. Ula

Minimalny plan zasiewu Ziemi Lu 
buskiej został określony przez • Komi­
tet Ekonomiczny Rady Ministrów na
170.000 ha. Jako pomoc Państwa w 
ramach Akcji Siewnej dostarczone 
mają być 6.000 ziarna l nasion oraz
10.000 ton ziemniaków.

Najważniejsze braki istnieją w po­
wiatach nadodrzańskidh, które najbar­
dziej ucierpiały wskutek działań wo­
jennych.

Kłopotów I strat osadnikom przy­
sporzył w ostatnim czasie rak ziemnia 
czany. Zmusza to osadników do sa­
dzenia tylko odmian rakoodpornych

Kłopoty Ziemi Lubuskiej

rzy, odpadną obecnie wobec negatyw 
nego stanowiska władz 5'owjacklcł 
W tej sytuacji powstał projekt prze-' 
rzucenia na lato roku b eżącego, spe­
cjalnymi pociągami, na pastwiska 
Ziem Odzyskanych, bądź w Karkono* 
szach bądź w okoFcach Wrocławia, 
13 tysięcy sztuk owiec. Należy sobi* 
życzyć, by projekt ten znała 1 również 
pełne zrozumienie u właścicieli owi*c

W roku bieżącym hale tatrzańskie 
po stronie polskiej będą musiały po- 
mieśoić od 50 — 60 tysięcy owiec, 
wobec 27 tysięcy w roku ubiegłym. 
Obok zwiększenia pogłowia, powód te 
go stanu rzeczy leży także w tym, że 
tereny pasterskie po stronie słowac­
kiej, w Jaworzynie Spiskiej i na Ma­
gurze Spiskiej oraz na Orawie, której 
były użytkowane przez naszych pasie- •

„Owczy pęd" na Do'ny ŚEask
15.600 ouiiec na naszgch pastwiskach

Wałbrzych

i śmiertelne 1, kradzieży poważnych 
1. oszustw poważnych 1,

I fKR)

przejechanych 3. porażeń prądem i 
śmiertelnych3, nieostrożnego obcho­
dzenia się z amunicją 3, pobicie j

Znajdujący się o 1 kilometr od 
Głogowa majątek rolny Żarków stał 

i się obiektem sporu. Z  pretensjami 
\ do niego wystąpił były dyrektor 
i cukrowni. Zaznaczyć wypada, że 
majątek ten całkowicie zdewasto­
wany doprowadzili do wzorowego 
stanu administratorowie ob. ob. Szy­
chowski i Kadijewski. Miasto Gło­
gów wystąpiło z energicznym prote­
stem przeciwko odebraniu majątku 
i wysiało w tej sprawie specjalną 
delegację dla obrony swych intere­
sów. Starania te uwieńczone zostały 
wynikiem pozytywnym, gdyż mają­
tek ten pozostanie na 2 lata wydzier 
żawiony miastu przez PZNZ w Cie­
plicach. Zaznaczyć należy, że mają­
tek w Żarkowie zaopatruje miasto !

[ najbliższą okolicę w mleko i pro­
dukty roine, w szczególności ,w wa- 

; rzywa.
! I
Dość wypadków się zmniejsza

| Mi II półroczu 1946 zdarzyły się 
na terenie tut powiatu następujące 

1 wypadki: napadów rabunkowych z 
bronią 6, napadów innych 2, samo­
bójstw. 3, utopień .podczas kąpieli 2,

Kłodzko
Więźniowie z Niemiec 

w dolnośląskich więzieniach
(51. CH.). W ostatnim czasie bawiła 

tr itioazku międzyministerialna ko­
misja pod przewodnictwem sędziego 
Najwyższego Trybunatu Narodowego 
dr. Józefa Tomczewskiego, która prze- ! 
jęła akia Polaków, skazanych w Niem 
ezech przez Sądy Okupacyjne Amery- 1 
kańskie a repatriowanych do Polski na 1 
podstawie specjalnej umowy.

Po rozpatrzeniu akt Komisja zarzą- i 
dzila natychmiastowe zwolnienie z I 
więzienia w Kłodzku — 52 osoby. , 

Z Kłodzka Komisja udała się do Cie­
szyna w celu rozpatrzenia spraw re- 
-pr- ‘ r: v  :e,v naIszycb.

Przemysł roszarniczy jest przemy { 
•łem bardzo młodym. Przed -w ojr.ą ! 
Bie istniał jako twór zorganizowany, j 
lecz -wegetował w chałupnictwie,' 
chociaż na Wileńszczyźnie udawały 
się wspaniale lny. Len D olnego; 
Śląska nie ustępuje w niczym lnom 
wileńskim t istnieją tu podobnie jakj 
tam wielkie możliwości rozwojowe i 
dla przemysłu roszarniczego. Naz-i 
wa roszarń pochodzi od roszenia, i 
procesu biologicznego, polegające-. 
go na rozkładzie związków pektyno-! 
wych. przy którym oddziela się 
włókno od drewna.

Na terenie^ całej Polski zorgani­
zowanych jest obecnie w Zjedno­
czeniu 23 roszarń, z czego większość, 
bo 22. znajduje się na Dolnym Ślą­
sku. W polsce Centralnej mamy 4 
rosząrnie: w Żyrardowie, Lesznie, 
Toruniu i Krośnie. Pozostawione n a 1 
Dolnym Śląsku remanenty ponie­
mieckie umożliwiły produkcję w ro- 
szarniach przez rok 45 i 46. W roku 
1946 Zjednoczenie przystąpiło do kon 
traktowej oprawy lnu. Ogólny ob­
szar zasiewu lnu w Polsce wynosi 
10 tysięcy ba, z tej ilości na Dolny 
Śląsk przypada:

8oo ha u drobnych plantatorów,
960 ha wZ.P.N.Z., co' czyni razem 

1760 ha. W roku 1948 projektuje się 
stworzenie nowych zakładów na 
wschodnich i centralnych terenach 
“Rzeczypospolitej.

CYFRY MÓWIĄ
Najwyższy stan zatrudnienia, w 

Przemyśle Roszarń 1 Lnu notowano 
w  okresie wiosennego nasilenia ro­
szenia surowca oraz w czasie sprzę­
tu lnu. Na Ziemiach Odzyskanych 
w wielu wypadkach plantacje zosta-

Walka o majątek ziemski
Głogów

j ńych 122 Polaków I 341 Niemców 
, to 31 grudnia 46 roku — pracowało 
j 2.262 Polaków i tylko 34 Niemców.

PLAN TRZYLETNI A ROSZARNIE
Obecnie przemysł roszarniczy ob­

sługuje przemysł lniarski w 30’/#, 
j pozostałe 70’Zo pokrywa import ze 
I Związku Radzieckiego. Przemysł Ro 
' szarń stara się jednak o zaopatrzę- 
nie przemysłu łniarskiego w roku 
1948 w 45*/#. —- co po uzyskaniu 
kredytów na odbudowę zniszczo­
nych zakładów w Gorzowie, Bialo- 

I grodzie i Rzepetlu na Ziemi Mazur- 
' skiej będzie miało widoki urzeczywi! 
stnienia. W roku 1949 przemysł ro­
szarniczy będzie partycypować w 
55°/« w. ogólnym zapotrzebowaniu 
na len i konopie.

Polski len nasyci rynek wewnętrz 
ny, (Z)

|ły opuszczone 1 trzeba było dla do- 
! konania sprzętu lnu zmobilizować 
| pracowników sąsiednich zakładów, 
' aby plon uchronić przed zniszcze­
niem. W roku 1946 nastąpiła w sto­
sunku do grudnia 45 r. zwyżka za­
trudnienia, na którą wpłynęło uru- 

: chomienie nowych roszarń, wpro- 
j wadzenie drugiej zmiany pracy w 
i roszami Witoszyce, uruchomienie 
' drugiego zespołu turbinowego w 
, roszarni Wołczyn oraz intensywna 
: rozbudowa zniszczonych roszarń, 
zwłaszcza od chwili otrzymania kre 
dytów inwestycyjnych t.J. od sier­
pnia 1946 r.
'Jeżeli chodzi o repolonizację prze 

mysłu roszarń i lnu — to należy za­
znaczyć, że dokonała się ona prawie 
w 100V». I tak jeśli 31 sierpnia 1946 

! roku, zajętych było w przemyśle 
. roszarń na terenie Ziem Odzyska-



O progu w iosny
Stoimy u progu wiosny. Wpraw­

dzie nic nie wskazuje w tej chwiK 
na to, a wręcz przeciwnie, odnosi 
się wrażenie jakgdybyśmy znajdo­
wali się w środku zimy, niemniej 
kalendarzowo wiosna z b l i ż a  
• i ę szybkimi krokami..

Przyjęło się już tak, że z wiosną 
robimy generalne porządki. I już 
dziś o tych porządkach trzeba zacząć 
myśleć, tym bardziej, że czeka nas 
Wystawa, a okres dzielący nas od 
niej jest bardzo krótki. Miasto na­
sze jest brudne l w takim stanie nis 
możemy go pokazać setkom tysięcy 
ludzi, którzy tu napłyną w związku 
z Wystawą. Przyjadą też cudzoziem­
cy i będą nas porównywać z inny­
mi zniszczonymi miastami.

Dlatego już dziś należy zastanowić 
się nad zorganizowaniem jakiegoś „Ty 
g od nia Czystości", w którym każdy 
obywatel miasta weźmie czynny u- 
dzia! w akcji oczyszczenia miasta. 
Odpowiednia uchwała zapadła aawet 
na ostat. posiedź. M.R.N. Nie może się 
jednak skońe-yć na uchwale i samo 

, społeczeństwo musi przypilnować jej 
realizacji. Pracy jest poddestatkiem, 
Chodzi o to, aby jak najprędzej za­
brać się do roboty. Tuwica,

✓
/ . ' 

Wroclairskie Touj.

Miłośników Historii
| .W  dniu 3 bm. odbyło się zebranie 
w  Wielkiej Sali Posiedzeń Instytutu 
Historycznego Uniwersytetu, walne 
zebranie Towarzystwa Miłośników 
Historii przy licznym udziale człon­
ków. Sprawozdanie z całorocznych 
prac złożył prezes T-wa prof. dr. 
Karol Maleezyński. Po udzieleniu u- 
sfępującemu Zarządowi absoluto­
rium wybrano nowe Władze Towa- 
rzystwa w składzie: Prezes: Prof.
Dr. Karol Maleezyński, I wiceprezes;

I Dr. J. W. Opatrny, dl wiceprezes: 
Iprof. Dr. W; Czapliński, sekretarz: 
i Mgr. P. Galas, skarbnik: Mgr. A.
1 Nosel, redaktor „Sobótki", organu 
; T -w a: Dyr. Dr. A. Knot, członkowie 
i Zarządu:, Prof- Dr. Iwo Jaworski,
| Dr. B. Kocowski, prof. Wojciechow- 
i ski. Komisja Rewizyjna: mgr A. Jo- 
j chelson, Dr. A.Kuener, prof, B. Ol- 
j szewicz.

Organem T-wa jest „Sobótka", 
i której I pólrocznik o bardzo boga- 
( tej treści za r. 1946 ukazał się przed 
i dwoma tygodniami; Il-g i pólrocznik 
! za 1946 ukaże się z początkiem kwie 
| tnia. Na wystawą Ziem Cdzyska- 
1 nycb w  lipcu br. będzie wydany 
specjalny pólrocznik I-szy za 1947. 

i — Wrocławskie T-w o Miłośników 
Historii swoją roczną działalnością 

i wybiło się na czoło tut. towarzystw 
i naukowych.

SPRAWA PODWYŻKI CEN GAZU
W myśl projektu Z. M., dotychcza­

sowa cena gasu ma być nieznacznie 
podwyższona, mianowicie w taryfie 

, I mieszkaniowej na zł 3 do 100 met­
rów sześciennych 1 na zł 2.50 powyżej 

i 100 metrów sześciennych zużycia. Zgło 
i szooy dodatkowo wniosek, ażeby z ta- ; 
ryfy l  korzystali jedynie pracownicy,

' zarejestrowani w Związkach Zawodo­
wych, a wszyscy inni z taryfy II, któ­
ra przewiduje opłaty, o 100 proc. wyż- 

jsze. Po dłuższej dyskusji projekt pod- 
j wyżki wraz - z wniesioną poprawką 
uchwalono większością głosów. Nowa 
taryfa gazu obowiązywać będzie po za 
twierdzeniu jej przez Radę Ekcmomicz 
ną.
SPRAWOZDANIA I INTERPELACJE

Następnie omówiono wyczerpująco 
sprawę Wystawy i wybrano pięcio­
osobowy komitet M. R. N„ który współ 
pracować ma z Komitetem Wykonaw­
czym Wystawy.

Przewodniczący Miejskiego Komite­
tu Przeciwpowodziowego zaznajomił 
zebranych o pracach Komitetu i o do­
tychczasowej akcji przygotowawczej.

Wyczerpujące sprawozdanie złożył 
przedstawiciel O. U. L. w sprawie 
sprzedaży ruchomości poniemieckich.

, Okazuje się, że akcja ta prowadzona 
j jesi sprężyście, a suma wpłat znacz- 
i nie wzrosła.
| Przedmiotem interpelacji była spra- 
I wa Hali Targowej przy ul. Ogrodowej, 
\ ze względu ca to, że Hala nie spełnia 
I swego właściwego zadania, lecz jest 

-1 raczej miejscem nielegalnego handlu, 
przeważnie mieniem poniemieckim.

Sprawa zatwierdzenia planu jn-we- 
1 stycyjnego gminy wrocławskiej ha rok 

iS47 będzie omawiana, ze względu na 
' ważność zagadnienia, na specjalnym 

l posiedzeniu Rady, które odbyć się ma 
; już w przyszłym tygodniu.
} T. T.

starania i zabiegi zbywa milczeniem 
Nie poczyniono dotychczas żadnycł 
kroków w celu likwidacji straszli­
wego zanieczyszczenia.

Zachodzi podejrzenie, że odnośn 
funkcjonariusze poprosfu uprawia­
ją sabotaż. Ponieważ niektóre punk­
ty administracji mieszkań obsadzo­
ne są jeszcze przez element niemiei 
ki, należałoby przeprowadzić kon 

! trolę administracji domów, wyjaśni 
| właściwe przyczyny karygodnegi 
niedbalstwa i nareszcie uwolnić mii 
szkańców teii i Innych kamienic o< 
zmory potopu w nieczystości.

A. A-K.

nośląskiego: rzemieślników 1500, rc 
| botników 1355 (głównie rolnych), 
sił technicznych 52 i innych pra- 

I cowników umysłowych 30.
R  4. -

W  każdym domu

R A D I O
Radiofonizacja Dolnego Śląska 

poczyniła w roku ubiegłym bardzo 
znaczne postępy. W łaściwe prace 
radiofonizacyjne, rozpoczęto we 
wrześniu 1946 roku, tj. od dnia u- 
tworzenia rozgłośni wrocławskiej. 
W  tym czasie zradipfonizowauo 37 
miejscowości Dolnego Śląska, zbu­
dowano 140 lin ii transmisyjnych, 
zainstalowano przeszło 1.5C9 głoś­
ników mieszka u io wy eh.

W  roku 1947 Polskie Radio Wroc­
ław skieruje swoje wysiłki na roz­
budowę radiowęzłów w tych mia­
stach województwa wrocławskiego, 
w których istnieją odpowiednie 
warunki.

- Przewiduje się bodowe nowoczes­
nych radiowęzłów w Legnicy, W ał­
brzychu, Świdnicy i w kilku mniej­
szych miastach oraz będżie się ra- 
diofonizować wieś dolnośląską, roz­
szerzając sieć radiowęzłów i insta­
lu jąc zbiorowe urządzenia radio­
we. Obecnie na Dolnym Śląsku ma­
my zarejestrowanych 30.708 radio­
odbiorników lampowych, 41 detek­
torów i 849 głośników domowych.

. 27 radiowęzłów rozporządza 51
głośnikami ulicznymi.

nocować muszą na stacjach. Szcze-. 
golnie aktualne jest to zagadnienie, 
w  zimie, ale teraz z nadchodzącą w.o 
sną również jest ważne, ze względu 
na zwiększającą się liczbę poszuku­
jących pracy.

W związku z kontrolą zakładów 
pracy U. Z. stwierdził, że właścicie­
le i kierownicy piekarń nie zgłasza 
ją wolnych miejsc pracy, oraz, że 
zatrudniają Niemców bez uprzed­
niego zezwolenia Min. Ziem Odzy­
skanych, co nie jest dozwolone.

Wiele zakładów pracy zatrudnia 
osoby niezarejestrowane w U. Z. o- 
raz nawet niemeldowane.

Zakłady te otrzymały wnioski kar 
ne i poniosą odpowiednią karę.

Jak wynika ze sprawozdań sta­
tystycznych, na miesiąc iuty br. na 
terenie miasta Wrocławia zareje­

strowano 2520 poszukujących pracy, 
zapośredniczono w 2280 wypadkach, 
zgłoszono wolnych miejsc pjacy 
2540.

Referat clearingu pracy, który zaj 
mu je się obsadzaniem miejsc poza 
terenem Wrocławia, zarejestrował 
850 zamiejscowych, poszukujących 
pracy, skierował zaś do pracy 800 
osób z zamiejscowych oraz 240 mie­
szkańców Wrocławia. Ilość wolnych 
miejsc zgłoszonych w clearingu pra 
cy wynosi 3110.

Rozbijając te cyfry na poszcze­
gólne zawody, na terenie miasta 
Wrocławia potrzeba: rzemieślników 

| wykwalifikowanych 507, robotni- 
|ków 8{!), pracowników umysłowych 
64, na terenie sa« województwa dol-

Urząa Zatrudnienia kontynuuje 
swą pracę niestety w coraz gor- [ 
szych warunkach. Pierwszą i naj- , 
ważniejszą bolączką U. Z. je s t ' 
szczupłość lokali, po których prze- i 
wija się codziennie tysiące osób, po­
szukujących pracy. Brak miejsca 
stwarza niemożliwą ciasnotę i cięż­
kie warunki pracy dla personelu 
U. Z. Przyległy budynek, w któ­
rym znajduje się archiwum państwo 
we i który sukcesyjnie niejako p o - ! 
winien należeć do U. Z „ ze wzglę­
du na to, że znajdował się w  nim 
niemiecki U. Z., należałoby choć w 
części przydzielić U. Z.

Dalszą bolączką U. Z. jest brak 
domu noclegowego dia poszukują­
cych pracy. Ludzie, którzy nie mo­
gą uiścić wysokich oplai za nocleg,

ctsfjie ferak sR lactwwyeii

I y/g. jakości obiektów, pożary można 
j podzielić jak następuje: przedsiębior- 
jStwa przemysłowe — 5; garaże — 2; i 
(sklepy — 2; obiekty wojskowe — 4; j 
(obiekty publiczne — 2; samochód —. 
1 i 40 w domach mieszkalnych, przy 

1 czyn — 8 pożarów było w domac-h 
! mieszkalnych a 2 pożary w do- 
■ mach remontowanych.
) Do groźniejszych pożarów w naszym 
mieście w miesiącu lutym, należy za- 

j liczyć: pożar Państwowej Fabryki Wa 
i gonów, garażu Spółdz. Kom. Transp„ 
j Państw. Fabryki Wodomierzy i  Klini­

ki Uniwersyteckiej.

W ub. miesiącu wzywano Miejską i 
Zawodową Straż Pożarną do 57 peża- , 
rów, przy czyta w dwóch Wypadkach j 

' alarmy były fałszywe. W jednym wy i 
| psdku, wyjeżdżano do Trzebnicy. Fo- 
' żarów dużych było — 3; średnich — 
i 12 i małych — 84.
1 Najwięcej pożarów, bo 2i, powstało 
'na skutek krótkiego spięcia (5); od że- 
jlszka elektrycznego (1); przez nieed- 
po wrednie pomieszczenia (3); od sa­
dzy (3); wznieconych przez szabrowni­
ków (10); od piecyków żelaznych (2); 
■wadliwej budowy komina (3) l tsieu- 
fltakmyob przyczyn (X).

Najwięcej pożarów
na skuteli niedbalstira

€ :Z W T /k J C £ £

»SŁ0W8 polskie*

6Y Sir. *

Pożyłeezna Inowacja *
w tramwajach

t—). Wozy tramwajowe zostały za- j 
opatrzone w tablice orientacyjne, po- ( 
dające przebieg trasy danego wozu. , 
Tablice są tak umieszczone, że czytać 
je można również na zewnątrz wozu.
Ir,owację tę witamy z zadowoleniem i 
oczekujemy, że również wozy doczepne 
otrzymają podobne tablice

Owa w yrok i śmierei
w sądzie wojskowym

Rej, sowy Sąd Wojskowy we Wroc­
ławiu rozpatrywał w trybie postępowa 
nia dsiążaego sprawę dwóch człon­
ków randy rabunkowej, a mianowi­
cie Alojzego i Bronisława Wicher­
ków. 3-baj oskarżeni brali udział w ■ 
napadach rabunkowych w powiecie 
kluczborsłlin. Ponadto Alojzy Wiche­
rek na na sumieniu zamordowanie 
funkcji ..ariusza U. B. i M. O., zaś 3ro- i 
nirław zastrzelił swego kolegę w ban- j 
dz-ie, któremu nie ufał.

Na rozprawie oskarżony Alojzy Wi- , 
onerek starał się zwalić całą winę na 
swego imiennika Bronisł;. !
Bronisław przyznał się do winy i wy 
raził żal za dokonane czyny, i

Sąd oo szczegółowym rozpatrzeniu 
sprawy skazał obu oskarżonych na 
*tare śmierci.

Zlikwi dt> w anie 
baady złodziejskiej

i—j. W wyniku energicznej akcji M. 
Obyw. została zlikwidowana we Wroc­
ław.* sześcio -  osobowa szajka bandy­
cka, która działała na terenie miasta 
od września ub. roku, dokonując sze­
regu napadów rabunkowych i kradzie- 

»ży. Członkowie bandy wywozili zra­
bowane rzeczy do Krakowa i tam je j 
spieniężali. W skład bandy wcho­
dzili Władysław i Bronisław Kraw- 
czykowie, Bronisław Lichota, Zdzi­
sław Sobas, Marian Sobas 1 osobnik j 
) nieustalonym jeszcze nazwisku.

‘ ńtżar w fa b ryce  silników i
!—i W Państwowej Fabryce Silni- ’ 

nów Samolotowych, pod jednym z bu J 
dynliw  zapaliły się w piwnicach ster . 
ty papierów i pudełek tekturowych, w 
których znajdowały się różne mate­
riały.

Sytu-ria była o tyle groźna, że w 
piwnicach znajdowały się również 
oewne materiały wybuchowe.

Po 4-ch godzinach pracy Straż — 
pożar zlikwidowała. Zniszczeniu uległa 
część przechowywanych pudełek tek­
turowych' i część różnych przechowy­
wanych materiałów. Przyczyna pożaru 
nił"jsta,ona. Szkody nieznaczne.

Z agadkow y  nttpad
•,K-ł). Na klatce schodowej w donaa 

przy ul. Kazimierza Pułaskiego nr.-53,
. dwóch nieznanych mężczyzn napadło 

na dwie siostry zamr w tymże domu: 
BSMetnią Antoninę i 52-letnią Julię 
Chrycyniak.

Napastnicy, uzbrojeni w pręty żelaz­
ne poranili siostry ciosami w głowę, 
po czym zbiegli.

Ofiary tajemniczego napadu opatrzył 
lekarz Pogotowie Ratunkowego P. C, X.
I przew^ń-J do —litała O.O. Bonifra­
trów.

M.’ o  prowadzi * oobedseaie.

Brud ciągle jest przykrą plagą na 
szych miast. O ile ulice w niektórych i 
miastach (Katowice, Bytom. Poznań) 
jako-tako uporządkowane, o tyle 
wnętrza domów nadal są w wielu | 
wypadkach niebywale zabrudzone.!

Wrocław? Jak Wrocław: brudy
na ulicach, brudy w  mieszkaniach. 
Oto jeden z typowych przykładów. 
Administracją miasta nie zabezpie­
czyła ludności w  minimum środków i 
opałowych. Horrendalne ceny unie- i 
możliwiły zakup węgla. Na skutek 
tego popękały rury w domach.

W kamienicy przy ul. Piastowskiej 
26 naturalnie również nie zabezpie- 

1 czono kanalizacji i rury popękały. 
W rurze kanałowej i ubikacji uka­
zał się otwór, przez który cale dwa 
miesiące wypływają wszelkie bru­
dy i ekskrementy. Ubikacja przeisto 
czyła się w  otwarty dół kloaczny, 
wypełniony nieczystościami na wy­
sokości 1 metra. ^

W czasie odwilży nieczystości wy 
' dobywały się na korytarz i zalały 

posadzkę. Od schodów aż do bramy 
płynie struga wydzielin, po całym do 
mu rozchodzi się straszliwy fetor...

; Lokatorzy od szeregu tygodni ko­
łatają do administracji domów, do­
magając się sprowadzenia komisji 

j sanitarnej oraz usunięcia tego nie- 
{ słychanego stanu. Z nadejściem cie- 
i pla choroby epidemiczne niechybnie 
! zaczną grasować na tym i jemu po- 
j dobnych terenach.
I Administracja jednak wszelkie

Dlaczego w domach brudno
Skandaliczna administracja

Ostatnie plenarne'posiedzenie M. R. 
N. obfitowało w szereg ciekawych mo 
mentów, wskazujących na to, że M. R. 
N., wnikając coraz głębiej we wszyst­
kie zagadnienia dotyczące gospodarki 
miejskiej, interesuje się również ca- : 
łoksztaltem problemów społecznych i 
gospodarczych, nie pomijając zagednień j 
ogólnokrajowych.

Przykładem tego jest uchwalenie 
przez aklamację rezolucji, dotyczącej 
wniosku rządowego, podpisania Trak- i 
tatu Pokojowego z Niemcami w War- 
szawie.

REZYCNACJA 
PREZYDENTA XV A CH NIE W S KI EG O
Po zakomunikowaniu o zmianach per j 

sona lny eh w Radzie 1 złożeniu śiubo- ( 
wanda przez nowych członków Rady, 
właściwe obrady zaczęły się odczyta­
niem komunikatu prezydium o zło­
żeniu przez prezydenta Wachntewskie- 

 ,    _________

go rezygnacji z dotychczas zajmowane 
go stanoyriska. Na mocy decyzji Wo- : 
je wody Wrocławskiego, tymczasowo 
funkcje prezydenta pełnić będzie mgr. 
Kaczkowski, Wojewódzki Inspektor Sa 
morządowy, do czasu mianowania no­
wego prezydenta.

Ożywioną dyskusję wywołała spra- j 
wa udzielenia subwencji w wysokości 
2 milj. zł Wrocławskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, wniosek w tej sprawie 
przekazano Komisji Finansowo — 
Budżetowej.

Po uchwaleniu prowizorium budże- ■ 
towego Zarządu Miejskiego na miesiąc 
marzec b. r. i powzięciu uchwały o 
utworzeniu funduszu _ premiowego w 
wysokości 5 proc. od podatków komu­
nalnych, wpływających do kasy Z. M., 
nie zabrało Radzie wiele czasu. Nato­
miast dłuższe debaty wywołała spra­
wa podwyżki cen gazu.

j£  Mm  /W.

W przededniu podwyżki cen gazu

f»O J !a a }e a iM  m S n s i f  »

H I. Staass awa 
M o n iu s zk i

\\ ńzfctiticy Zacisze niedaleko 
alei Fryderyka Chopina je s t  ulica, 
którą nazwano imieniem drugiego 
słynnego muzyka polskiego —  Sta­
nisława Moniuszki. Stanisław Mo­
niuszko kształcił się to W arsza w ę  
u Augusta F reye.a , ucznia Eltne- 
ra i organisty kościoła ewagclic- 

-kiego. Następnie długie lata prze- 
bywał ic W ilnie, gdzie powstała w 
roku 1848 ,JE alka" początkowo ja- j 
ko optra w dwóch aktach.

VF dziesięć lat potem, w pamięt­
ny tcnczór noworoczny 1858 r. 

Warszawa miała możność ujrze­
nia „Ila lk i" na scenie Teatru Pol­
skiego jako opery w czterech ak­
tach, do której libretto napisał, po­
pularny pisarz z „Cyganerii W ar­
szawskiej" —  Włodzimierz Wol­
ski według powieści Kazimierza  
Wójcickiego pt. „Góralka". Podob­
no słynny „ M ^ u r "  weselny z M a i­
ki" skomponował Moniuszko słu­
chając za oknami tętentu przejeż­
dżającej kaicalerii. I

Operą „H alka" dyrygował sam 
Moniuszko. Po tych występach go­
ścinnych zaangażowano go na sta­
łe jako dyrygenta opery warszaw­
skiej. Tutaj też po zakończeniu po­
ić sta nia styczniowego powstaje je ­
go druga opera narodowa „Strasz­
ny P>w6r", skomponowana, podob­
nie ink trylogia Sienkiewicza, „ku  
pola i ‘ jien iu  ser&‘.

H. AlUSZ.



Teatrg
Sfiejskl

W  czwartek dnia 6  b. m . o  godz.
18.30 wystawia — „Rewizor".

I , ----------
Dyrekcja Opery Dolnośląskiej po­

daje do wiadomości zainteresowanych 
■ organizacji i Związków Zawodowych, 
młodzieży Uniwersyteckiej, szkolnej 
oraz szerokich sfer świata urzędnicze­
go i innych, że bloczki zniżkowe moż­
na podjąć w biurze Dyrekcji Opery 
(Teatr Miejski) codziennie od godz,
12 — 13rtej.

Popularny
Nieczynny z powodu przebudowy.

ttina
„SLĄSK* — Ogrodowa 67. Film prod.

ameryk. „Gunga Din".
„WARSZAWA" — Fredry 17. Film 

■prod. franc. „PoWrot o świcie". 
.POLONIA" — Żeromskiego 53. Film 

prod. polskiej. „Ztota maska". 
„TĘCZA" — Kościuszki 171. Film 

proa. Szwedz. „Llwira Madigan". 
„PiOMER" — Stalina 71 .'Film pro,: 

angiel. „Szary Lord".
„FAAIA" — Psie Pole. Film p.o<j. 

szwedz. „Twardzi ludzie".
Kino czynne: w piąilti, soboty i 

dz,tle. Początek seansów w dni pow- 
iszednie: 16-ta i ltf-ta.

Początek w innych kmacti o godz.: 
15-tej, 17-ej 1 19-ej. W niedziele i 
św.ęta o godz.: 12-ej, 15-ej, I7-ej i
iy-ta.

! Hadźo
- '

6 marca 1947 f. (czwartek)
6.50 Sygnał Wrocławia Zapowiedź 

stacji. Pieśń rełig. (lok.). 6.57 Prog­
ram ogolnop >lski. 7Ho Program na 
dzień bieżący (lok.). 7.40 Program o- 
golnopólski. 11.57 Program ogólnopol­
ski. 14.00 „Siwa gąska, siwa", słucho-

Janu­
szewskiej w oprać. Bardary Tarczyń­
skiej (lok.). 14.10 Pieśni neapolitań-
skie w wyk. Zofii Lubiemeckiej (lok.),
14.30 Wiadomości i komunikaty wro­
cławskie (lok.). 16.00 Program ogólno­
polski. 19.15 „Troi Berensa ' w wyk

btrłą,,,ęą.m€«stnegfl, w.. składzie: skrzyp- 
,ce. — Stąn^l3W Wiśniewski; wiolon­
czela — Walery Dec 1 fortepian —

' Piotr Łotooz (lok.). 1945 Muzyka z
.płyt i komunikaty (lok.). 1957
i Program ogolnopolski. 23.30 Lokalny 
program na jutro (lok.). 23.35 Muzyka 
z piyt (lok.). 23.55 Streszczenie ostat­
nich wiadomości dziennika radiowego, 
sygnał czasu, hymn i koniec audycji 
(z W-wy).

Komnnikatj)
Żebrani delegaci Oddziałów Związ­

ków Zawodowych we Wrocławiu po­
stanowili w dniu 3 marca r. b., przy­
stąpić do akcji przeciwpowodziowej 
oraz akcji niesienia pomocy amnestio- 
nowanym.

\ W sprawne tej Komitet zorganizowa- 
1 ny przy O K.Z.Z. zwrócił się do Od­
działów poszczególnych Związków Za­
wodowych celem przeprowadzenia ak­
cji zbiórkowej.

A'peiujemy do wszystkich Członków 
i o ni euchy lanie się od powyższej akcji 
i d wpłacanie odpowiednich składek na 
Esty sporządzone przez Rady Zakłado­
we i Koła Związków Zawodowych.

! W piątek dnia 7-go marca o godz.
17-ej odbędzie się w sali 132, głów­
nego gmachu Politechniki X X IX  9°* 
siedzenie naukowe Wrocławskiego Od- 

; dziaiu Polskiego Towarzystwa Mate- 
j ma tycznego, na którym mgr Z. Moroń 
; wygłosi referat o rozkładzie prosioką- 
I ta na nieprzystające do siebie kwa- 
| draty.

M  ■ —  —  .. i r ^ .y a g g c u u śm  ■     ■  1 — ■

Nocne dgżury aptek
„ P O D  BOCIANEM" — Łokietka U. ‘  
„ P O D  MURZYNEM" -  Plac Solny 3. 
„BONTFRATOW" — Traugutta 57« 
„ P O D  LIPĄ" — Mooluszlći 11.

S. f  P.
M IE C Z Y S Ł A W  S A N K IE W S C Z

Kierownik Szkoły w Nowym Dworze — Wrocław, długoletni na­
uczyciel Szkoły Powszechnej im. Kordeckiego we Lwowie. 

Przeżywszy lat 61 zmarł 2 marca^ 1947 r.
Pogrzeb odbędzie się 6 marcao godz. 4 z Nowego Dworu aa cmen­
tarz Muchobów Wielki. Dojazd 4. Wysiadać „Fabryka Obrabiarek" 
1882 RODZINA I PRZYJACIELE.
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HB-fflKS
7:6 uj hokeju ii

Na stadionie zimowym w Bratysła­
wie odbyło się spotkanie hokejowe 
między reprezentacjami Słowacji i dru i 
żyny amerykańskiej USA.

Spotkanie zakończyło się zwycięst­
wem hokeistów amerykańskich w sto- : 

1 sunku 7 :6 . •' . j1] *

€ * u w i u f f S O f *
1 1 t

wciąż przegrywa
W dniu wczorajszym w hali Madison 

Sąuaare Garden, odbył się bieg na 
1.0**0 yardów, specjalnie dla Szweda 
mistrza Europy, Gustaffsoo‘a. Szwed , 
nie odniósł w nim żadnego sukcesu i , 
przyszedł dopiero 6-ty. Zwyciężył Ed­
ward Wabb w czasie 2 :13,8

KOMUNIKATY
I PROGRAMYŻYCIE

SPORTOWE

Feldman zamykają czołówkę.
Ciećwierz, Banasik I Kwiatkowski

są najpoważniejszymi konkurentami 
w kategorii półciężkiej.

W ciężkiej Włodecki zapowiedział 
zdobycie mistrzowskiego tytułu. U- 
dać mu się to może, gdyż szybkością 
przewyższa Lepczyńskiego, Majewi- 
cza i Owczarza. Groźny jest Brane- 
c y . ale bokser ten ostatnio „wisi".

Mistrzostwa, jak widać, winny być 
bardzo ciekawe, spodziewamy się Te­
dy, że i publiczność dopisze 1 nie 
opuści ani jednego dnia turnieju.

J. JAN.i

zniszczona przez Niemców. Obecnie po 
gruntownym remoncie zostanie ona 
oddana (fi) użytku..

Udział narciarzy polskich w tej im­
prezie nie jest jeszcze pewny l przy­
jęcie propozycji Jugosłowian uzależnio 
n e . będzie od Turnieju Słowiańskie­
go w Karpaczu.

Kombinację norweską wygrał Tr- 
saelsson (Szwecja) przed Sztump- 
iem (Szwajcaria) i Bufathem (Nor­
wegia).

jest typowana na drużynowego mist­
rza.

Warto przypomnieć, że w ubiegłym 
roku Turski (AZS — Wrocław) w bie­
gu na 18 km zajął 3-eie miejsce, zaś 
jego koledzy klubowi Gluziński i Idzi­
kowski zajęli w biegu zjazdowym 7-me 
1 9-te miejsce.

Czy Wrocław powtórzy sukcesy x 
ubiegłego roku?

Dowiemy się o tym . w przyszłym 
tygodniu.  j~ . . .- .T , • •

Wielkie zawady narciarskie w  Karpacza

Rund p p z e y r y w a  u siebie w d o m u
Mistrzostwa narciarskie uj Norwegii

I — A czy zamierza psa jeszcze 
I grać?
i — Ależ oczywiście, a nawet będę 
chciał sobie wywalczyć powrót do 
reprezentacji Polski. Czuję się obe­
cnie doskonale i mogę śmiało po­
wiedzieć. że obecna moja forma nie­
wiele odbiega od formy przedwojen 
nej.

— A ile pan ma lat jeżeli moż­
na wiedzieć? — rzucam niezbyt dy­
skretne pytanie.

— 34 i w piłkę nożną chcę grać 
jeszcze 3 — 4 lata poczem oddam 
się pracy- trenerskiej. Zresztą już 
tei az cały zeszły sezon trenowałem

1 jedenastkę Częstochowskie^ o K.S.-u 
; i doprowadziłem ją do zdcbycia mi­
strzostwa okręgu.

— A jak podoba się panu Wroc- 
ław? — pytam.

— Jest bardzo zniszczony. Znam 
I go zresztą trochę gdyż graham tu z

reprezentacją Polski w r. Ib.>5. Zre­
misowaliśmy wówczas z Niemcami 
1 : 1 .  |

I tu następuję szereg wspomnień. 
Krzyk wprowadza mą wyobraźnię 
przez wszystkie boiska Europy.

chwili kolej, za normalnym bile- 
t> m.

Ten brak porozumienia się 
władz uniwersyteckich z P . K . P . , 
sprawił wiele niemiłych niespo- 
dzionek biednym studentom, któ­
rzy często sw ój wyjazd do rodziny 
uzależniają ofi kosztów podróży, j

Uważamy, że sp-awę tę powi­
nien Uniwersytet W rocław ski' po­
ruszyć w wyższych instancjach, 
aby na przyszłość nie narażać stu 
deńtów na tak przykre niespo­
dzianki (Io)>1

Jeden * naszych Czytelników 
pisze nam co nast.:

W  związku z feriami międzyse­
mestralnymi na Uniwersytecie i 
Politechnice we Wrocławiu w cza­
sie od dnia 25.11.Ą7 r. do SJII- f t  r. 
były wydawane przez tą uczelnię 
zaśuńadczenia, upoważniające _ do 
zniżki kolejowej. Zniżki te jednak 
były honorowane tylko przez dy­
rekcję- P.K.P. V. rocław. dyrekcja i 
n p. P .K .P . Poznań była inneyo 
zdania i poprostn kazała stu­
dentom korzystać z „ wygodnego“  
środka lokomocji, jak\m jest w tej

listy Czytelników

becnie jeden z najlepszych zawód- 1  

ników na tej pozycjo
Po serdecznych przywitaniach z 

dziennikarskiego przyzwyczajenia 
zasypałem go gradem pytań.

— Skąd pan się wziął we Wroc­
ławiu?

— Przyjechałem narazie na parę: 
dni, chcę znaleźć jakąś pracę i zo­
stać we Wrocławiu na stałe.

W chwili gdy próbowałem prze­
dostać się po przez tłum ludzi ota­
czających wejście do Teatru Popu­
larnego na mecz IKS — Zjednocze­
nie, drogę zastąpił mi jakiś jego- j 
mość, który przywitał się ze mną i 
serdecznie. Przez chwilę nie mogłem 
poznać swego rozmówcy, aż nagle... i 
tak przecież to Krzyk, były repre- ; 
zentaeyjny bramkarz Polski, a 1 o-

M  orsl ® pepreziiil Pfiif
Krzyk o Krzyka zamknięty w wywiadzie

: Na ..Slynumfa" norweskiej skocz­
ni narciarskiej w Holmenkolden 

i (w pobliżu Oslo) odbyły się zawody 
narciarskie z udziałem zawodników 

• zagranicznych. Konkurs skoków o- 
twartych wygrał Georg Thrane (Nor 
wegia) uzyskując długość skoków 
69 i 63,5 m. przed Eenrira ' Ahda.em 
(Norwegia) — skoki 6S.5 i 69 m. Ze­
szłoroczny zwycięzca tego konkursu 
Asbjern Enud był trzecim, mając 
skoki 66 i 70 m. Podczas zawodów 
ustalony został nowy rekord skocz­
ni przez Norwega Hansa Kaarteina, 
który w ładnym stylii osiągnął dłu­
gość 71 metrów. Poprzedni rekord, 
wynoszący 68,5 m. ustanowiony był
w l f  iO roku.   -

(WZ). W dniu 9 marca 1947 r. w 
Karpaczu rozpoczyna się narciarski 
obóz AZS-ów, którego trwanie zbiega 
się z Akademickimi Mistrzostwami Pol 
skł w narciarstwie. Wrocławski AZS 
wysyła na powyższe zawody silny ze­
spół, który powinien w tej imprezie 
odegrać poważną rolę.

Najgroźniejszymi konkurentami dla 
naszych akademików tędą studenci 
Krakowa. Ekipa krakowska, W skład 
której wchodzi kilku ją:koęiąńczyków

czmi w Planicy. Na skoczni tej został 
ustanowiony przez Austriaka Brandla 
światowy rekord długości skoku, wy­
noszący 118 metrów. Stanisław Ma­
rusarz, który przed wojr.ą bawił w Ju­
gosławii, oddal na tej skoczni skok 
równy 96 metrom.

W czasie wojny skocznia ta została '

J U G O S Ł A W I A

zaprasza polskich skoczków

W lekkiej spodziewamy się roz­
stawienia bokserów, na których po­
jedynek czeka cały Wrocław — 
Sztolc- i Waluga. Walka tych dwóch 
bpkserów naszym zdaniem pozostaje 
otwarta. W tej wadze spotykamy je 
szcze Górskiego i Hałucha.

W półśredniej faworytem jest O- 
kruszkiewicz, niemniej jednak jego 
pojedynki z Gawlińem, Talarowskim 
czy Michalakiem II mogą przynieść 
niespodzianki.

W średnie, pod nieobecność Hor- 
bonia leaderuje rutynowany Fiszer 
(Zapłon). Dorabialski, Domański,

Słtslca z WaSifii $
ś Okruszkiewicza z Tafarowsklmf

W wadze muszej Kuranda (IKS) -
pod nieobecność Czajkowskiego nie 

j powinien mieć trudnej drogi do fi- 
I nału. Mamy tu bokserów takich 
jak Brodzki, Gabriel, którzy zamy­
kają czołówkę najlepszych much 
Dolnego Śląska.

W koguciej pojedynki będą już j 
i ciekawsze. „Chalanger" tej kategorii 
I Symonowicz ma przeciwników groź­
nych. jak chociażby klubowego ko- 

j legę Krzyczkowskiego. Poza tym eli­
tę tworzą Domagała, Faska, Sroczyń 
ski, Amkraut i Kreczmar.

| W piórkowej jest trzech bokserów 
mogących dorównać klasie Miszczu- 
ka, a mianowicie: młody emigrant 
francuski Dominiak (Górnik), Haku ; 
ba (Zapłon) były zawodnik ZZK 
Tarn. Góry oraz Miś.*Z pozostałych ' 
niemniej groźni są: Kozłowski, Ku- , 
pisz i Kurz.

(Egipt) 3:0 (21:10, 21:15, 21:10); Ur- 
chetti (Szwajcaria) — Ollen (Szwe­
cja) 3:0 (21 :ió, 21:13; 21:16); S:vara- 
man (Indie) — Anjay Masson (E- 
gipt) .w. o.; Stadelhoffen (Szwajcar­
ia) — Nissen (Dania) 3:0 (21:14,
21:11, 21-13); Sido (Węgry) — Jes- 
persen (Dania) 3:0 (21:14, 21:9, 21:14); 
Vana (Czechosłowacja) — Flisberg 
(Szwecja) 3:0; Tereba (Czechosłowa­
cja) — Olsson (Szwecja) 3:0; Crone- 
ryd (Szwecja) — Graffouillere (Fran 
cja) 3:0.

Gra pojedyńcza kobiet: Van Wijk 
(Holandia) — Hailing (Szwecja) 3:0;

; Clouther (USA) — Winąuisf (Szwe- 
: cja) 3:0

Double mieszany; Ecki, Fritzi (A- 
ustria) — Olssun, Winąuist (Szwę^, 

: cja) 3:0.

Wczorajsze rozgrywki o indy widu 
eine Mistrzostwo Świata w tenisie ’ 
■tołoWyrn prżyńiosły: Wiele niespo­
dzianek. Do największych z nich na­
leży porażka 15-krotnego mistrza 
świata Wiktora Barny, który uległ 
niespodziewanie Amerykaninowi 
Lou Pagliaro.

Drugą niespodziankę sprawił 
John Leach (Anglia), bijąc mistrza 
USA-Richarda Milesa — jednego z 
najpoważniejszych pretendentów do 
tytułu mistrza świata.

W po.ięsteły.eh spotkaniach Wyni­
ki były następujące: Ehrlich (Pol­
ska) — Frei(Sźwajcaria) 3:1 (21 19 
20:22, 21:18, 21:10); Evalenko (Belgia) 
—Finkelstein, (Palestyna) w.o.; Kus- 
sein Bishlamy (Egipt) — Skovgard 
(Dania) 3:0 (21:8, 23:21, 21:14); Cots- 
nian (Węgry) — Mustafa Abouheif

Ehrlich (Polska) zwycięża,
a B a r a a  p r z e g r y w a  w P a r y ż u

! (ZET). PZN otrzymał od Jugosła-
wiańskiego Związku Narciarskiego 
pismo, zapraszające polskich narcia­
rzy na konkurs skoków, który odbę- 
dzia się między 2-gim a 9-tym mar­
cem b. r., na słynnej „mamuciej" sko-

Już w  piątek wieczorem rozpocz­
nie się seria pojedynków o mistrzo­
stwa indywidualne Dolnego Śląska 
w  boksie. Są to pierwsze w historii 
Dolnego Śląska mistrzostwa indy­
widualne, mc też dziwnego, że obe­
słane zostały przez wszystkie kluby 
bardzo silnie. Na ringu w  Domu Kul 
tury spodziewamy się ujrzeć ok. 00- 
ciu bokserów, stanowiących elitę pię 
ściarstwa dolnośląskiego. I rzecz 
szczególna — najmłodszy okręg Do­
siada w wielu kategoriach poziom, 
pomiędzy trzema lub więcej nawet 
zawodnikami, wybitiie wyrównany. 
Każdy niemal klub ma w swych sze 
regach jakiegoś „gwiazdora", które­
go wysteo Jest zawsze „pieprzy­
kiem" całego meczu. Pomijając IKS 
t Pafawag, które mają klasę u 
wszystkich bokserów wyrównaną 
Górnik (Wałbrzych) zareprezentuje 
nam Braneekieęo w Ciężkiej. Micha­
laka II w półśredniej i Dominiaka 
w piórkowej: Zapłon wystąpi z O- 
kruszkiewicz^m, Fiszerem, Halubą 
1 Misiem, Odra z Domańskim w śred 
niej i bombardierem Lepczyńskim, 
Odra (Nowa Sól) ma swego Carne- 
r ę  w osobie olbrzyma Majewicza, 
Gwiazda — Kurza i Broczkowskiego, 
Burza — Banasika, Owczarza. Ga­
wlika itd.

Typowanfć mistrzów jest w tej 
chwili niezwykle trudne, wszystko 
bowiem pok,zyżować może wadliwe 
losowanie. k:óre każe dwom najlep­
szym pięściarzom spotkać się już w 
przedbojach czy ćwierćfinałach. Mie­
liśmy tego dowody w Łodzi na mi- 
strzostwach indywidualnych Polski.! 
gdzie Grzywocz wyeliminował Czar­
neckiego a Kolczyński Nowarę już 
w  pierwszych dniach turnieju, pod­
czas gdy f° oojędyńii wchodzić po- 
•>vinry, ’ >v raaiy t nałów

Czy dojdzie do pojedynku



Troska i  musu wm u n e c  grożdii Douioizl
His ma jednak obawy odcięcia Wrocławia od reszty kraju

(Wguiiad z imcedgrektorem kolei ob. Szczawińskim we Wrocławiu)
Groźba powodzi wciąż jeszcze 

„w is i" nad okolicami położonymi 
w dolinach rzek. Powódź zagraża 
nie tylko samej ludności zamiesz­
kałej w nizinach, ale także spowo­
dować może przerwanie komunika­
c ji kolejowej.

Wiemy bowiem, w jakim  stanie 
zniszczenia pozosiawił nam oku­
pant liczne mosty kolejowe na te­
renie Dolnego Śląska. Uszkodzenie 
mostów położonych na najważniej­
szych szlakach komunikacyjnych 
groziłoby wstrzymaniem komun.ka- 
c ji  kolejowej, tej olbrzymiej machi­
ny transportowej pracującej dzień 
i noc bez wytchnienia dla gospodar­
czych celów państwa.

W  związku z tym nasz współpra­
cownik przeprowadził rozmowę z 
wicedyrektorem Dyrekcji Kolei we 
W rocławiu Ob. Szczawińskim.

Czy duża ilość mostów leży na 
terenie Okręgu W rocławskiegof 

Wobec tego, że Dyrekcja nasza o- 
bejmu je także tereny górzyste, oraz 
odcinki wielu rzek jak Odra, Nysa

i inne jesteśmy jednym z „najbogat­
szych" okręgów w... mosty. Mamy 
zgórą 120 poważniejszych obiek­
tów. A  ponieważ zniszczenie wojen­
ne ich nie pominęło, sprawa mo­
stów jest dzisiaj dla nas jednym 
z najważniejszych zagadnień i 
zmusza nas obecnie do nieustanne­
go czuwania i troski.

Czy wszystkie mosty są przez 
wojnę „nadwerężone"T.

Mosty dzielą się u nas na trzy 
grupy: mosty trwałe, nietknięte
zupełnie niszczącą ręką wojny, mo­
sty częściowo zniszczone, prowizo­
rycznie odbudowane i mosty cał­
kowicie zniszczone, które są odbu­
dowane gruntownie, albo tylko pro 
wizorycznie.

Na jakich Uniach kolejowych są 
mosty najbardziej zagrożone?

| Największą naszą troską są dwa 
mosty.

i Na linii W rocław —  Laskowice 
— Opole olbrzymi most na Odrze, 
długości prawie półkilometrowej, 
prowizorycznie odbudowany i most

K R O N I K A  M O R S K A
GDYNIA staje się na nowo ośrod­

kiem handlu bawełną. W najbliższym 
czasie przybywa do Gdyni pierwszy sta 
tek brazylijski z Santos, przywożący 
bawełnę. W roku bieżącym plan gospo 
darczy przewiduje sprowadzenie 80.000 
bawełny.

PORT SZCZECIŃSKI zamarzający 
w ziemie przeciętnie 70 cm posługiwał 

przed wojną kilkunastu lodołamacza 
mi. Obecnie ząkupiono w Danii nowy 
ledołamacz, który będzie pomagał w 
pracy staremu holownikowi „Komar". 
Do Danii wysłano marynarzy, którzy 
stanowić będą załogę lodołamacza.

PRZESIEDLANIE RYBAKÓW. Wła­
dze rybackie rozpoczęły przesiedlanie 
rybaków z gęsto obsadzonego wybrze-

Mlezorganizowsna 
^ e p a tr ia c fa

Tramwajem do Rzeszy
Zakochany volksdeutsch, Daike Zyg 

rąuąt. pos tenowi- -w««z-z ‘Swoj.ą-fStrżS- 
czoną Niemką, Marguard Urszulą wy­
jechać do „Vaterlandu“ . Podróż mia­
ły im umożliwić wyrobione przez nie­
znanego osobnika fałszywe. dokumen­
ty. Niestety, ndesłowny osobnik nie 
wywiązywał się ze swego zadania, a 
przedsiębiorcza para, nie chcąc dłużej 
czekać (może dręczyła ich nostalgia?) 
siadła do „czwórki", którą dojechała 
do końcowego przystanku przy moście 
kolejowym w pobliżu wsi podmiej­
skiej Ustrój, gdzie wyładowawszy swo 
je  dość pokaźne bagaże, zbierała siły 
na dalszą podróż „per pedes" do Nie 
oniec. Liczne bagaże, które „podróżni" 
zamierzali wywieźć nielegalnie, zwró­
ci jiy uwagę funkcjonariusza władz 
śledczych, który dla zbadania ich za­
wartości przytrzyma! „podróżników/". 
Kiedy w czasie doraźnych badań oka 
zaio się, że celem podróży młodej pa- | 
ry i jej bagaży jest nie Ustroń lecz 
Niemcy, funkcjonariusz, zaproponował 
im jako najwłaściwsze miejsce — wię- 
zienie wałbrzyskie. W dniu 28.11. b. r. 
toczyła się w Sądzie Okięgowym roz­
prawa przeciwko Daike Zygmuntowi i 
Marguard Urszuli. Sąd nie doszukaw­
szy się specjalnych cech przestępstwa 
uniewinnił awanturniczą - parkę, uwa­
żając, że do ty cii czasowy areszt ostudzi 
Ich zapał do niezcrganazowanej repa­
triacji. (a).

ża wschodniego na wybrzeże zachod­
nie. Ma to na celu równomierne obsa­
dzenie całego wybrzeża osadami rybac 
Mmi.
. WARTOŚĆ POŁOWÓW baltycMoh 

i dalekomorskich wyniosła w roku 
194G — 575.625.763 złotych. Złowiono 
ogółem ponad 23 miliony kg ryb.

MORSKIE LABORATORIUM rybac 
Me w Gdym przeprowadziło akcje zna 
kowania ryb. Ryby morskie znakowa­
ne są bardzo lekkimi guziczkami na 
płetwie. Fladry polskiego morza, La- 
bolatorium znakuje guziczkami z ebo­
nitu. Łososie zaś srebrnymi kolczyka­
mi. Znakowanie ryb ułatwia badanie 
szlaków wędrownych ryb morskich, da 
je  możliwość obliczenia lat Ich życia 
oraz miejsca tarła.

EKSPORT CHEMIKALII z Polski. 
Pocieszającym objawem naszego ży­
cia gospodarez jgo jest wzmożenie eks­
portu zagranicznego, w zakresie, chg- 
mikalii. I tak Centrala Chemikahd za­
warła umowę na eksport do Anglii — 
257 ton arszcniku, 50 ton arszeniku 
<1.0-.USA ,ł 100 do Ameryki Płd., ora? 
20 ton do Danii.

Do Szwajcarii sprzedano 30 ton be- 
tansftolu oraz 75 ton salmiaku. Do 
Szwecji eksportujemy 300 ton sody 
kalcynowej. Jugosławia zakontrakto­
wała zakup "39 ton benzolu, 10 ton sal 
miaku i 5 ton asenu metalicznego.

• ski.

w Ścinawie na lin ii Legnica — 
Rawicz.

Jakie powzięto środki zaradcze 
w ramach akcji przeciwpowodzio­
w ejf

W  akcji tej istnieje ścisła współ­
praca pomiędzy nami, Wojskiem i 
Władzami Administracyjnymi. Zor 
ganizowane są specjalne załogi 
przy mostach, które rozbijają kry 
i -usuwają zatory, tworzące się 
przed mostami. Dzień i* noc czu­
wają posterunki alarmowe, któ­
rych zadaniem jest meldować o  każ 
dych zmianach w sytuacji i ewent. 
zagrożeniu do Centrali Dyrekcji. 
Przygotowano sprzęt konieczny i 
pociągi ratunkowe.

Jaki udział środków transporto­
wych jest przewidziany w ogólnej 
A kcji. Przeciwpowodziowej?

W  związku z tą akcją, Dyrekcja 
nasza współpracuje ściśle z woje­
wódzkim Komitetem Przeciwpowo­
dziowym. Mamy do dyspozycji 
składy pociągowe, które na wypa­
dek alarmu natychmiast zostaną 
skierowane do stacji położonjch 
najbliżej terenów zagrożonych, aby 
umożliwić szybką ewakuację lud­
ności i dobytku.

Czy na wypadek uszkodzenia 
któregokolwiek z najbardziej „ane­
micznych" mostów w rejonie W roc­
ławia, może nastąpić odcięcie W ro­
cławia od województw central­
nych?

O tym nie ma mowy! Na wypa­
dek uszkodzenia mostu na linii 
W rocław — Opole, ruch zostanie 
bez trudu skierowany na nowoot- 
wartą linię W rocław —- Brzeg — 
Opole, gdzie obecnie ukończono 
gruntowną budowlę mostów. Na 
linii W rocław — Kluczborek, któ­
ra łączy nas z Katowicami, Łodzią 
i Warszawą oddano w tych 
dniach do użytku nowo wybudo­
wany, solidny most na Psim Polu.

Jak przedstawia się obecnie sy­
tuacja przy mostach najbardziej 
zagrożonych ?

Dotychczas nie ma powodów do 
alarmów. Przygotowani jednak 
jes'eśmy do wałki z ewentualnym 
atakiem 'Wbdńego żywiołu ha na­
sze naisłabsze punkty.. Czuwamy, 
zabezpieczamy; czvn‘ ąc wszystko, 
aby nie dopuścić do katastrofy —  
kończy rozmowę wicedyrektor dol­
nośląskiego Okręgu P.K.P.

Rozmowę przeproicadził
L. SOCHA.

karmelki M L E K O - F A S T
pakowane w puszkach po 2,5, 12 i 25 kg. POLECA

T A & E S J S &  J Y E n / U A L
FABRYKA KARMELKÓW — LESZNO, SŁOWIAŃSKA 2 #

poszukujemy hurtowników ce lem oddania wyłącznej sprzedaży, g

1 ZGUBY —  UNIEW AŻNIENIA

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświad­
czenie o odroczeniu służby wojskowej 
na nazwisko: Twardowski Wiktor, wy 
daną przez R.K.U., Poznań — Miasto. 
_________________________________1853
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną R.K.U.,*01eśniica. Lubrań-. 
ski, Siemższów, po w. Namysłów. K-501

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
F K.U. Oleśnica, legitymację służbową 
Zarządu Drogowego, zameldowanie, 
zaświadczenie służące jako dowód, Nie 
dośpiał Jan, Namysłów. K-50Ł
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa- j 
kuacyjną, dowód śmierci męża, karty ! 
żywnościowe za maj, czerwiec, lipiec. 
Kostankdewicz Zofia, Namysłów, (Sta­
re Miasto). K-508
UNIEWAŻNIAM zgubioną^ kartę ma­
jątkową, wydaną przez PUR Łańcut, 
nćf nazwisko Pawlik Leopold. 17S5
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną, kartę RKU Gliwice, na naz­
wisko Niedzieli a Franciszek. 1827

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
i PŁCIOWYCH Lekarz Janusz An­
drzej Lesiński Asystent Kliniki Uni. 

. wersyiećkiej Chorób Skórno -  Wene- 
I rycznych przyjmuje 8 — 9 i od 2 — 8 
, CHROBREGO 20 OBOK DWORCA 
ODRY. K-543

NAUKA

UNIEWAŻNIAM skradzione. dekumen- j 
ty-i kartę ewakuacyjną na nazwisko ; 
Zając Józef syn Bolesław, matka Elż-j 
bieta wydaną we Lwowie w lipcu 
1946 roku. 1820
UNIEWAŻNIAM legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko Ziętek 
Czesław. 1819
UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma­
cję służbową, legitymację Zw. Zawo­
dowych, odoinek zameldowania, za­
świadczenie służby w M. Ob. na nazwi 
sko Żołnierczyk Bolesław. 1817

KORESPONDENCI —.E KURSY KSIĘ 
GOWOSCI. Informacje: Lublin skr.
poczt 105 k  318

KOREPETYTORA który przygotuje 
do egzaminu z matematyki i fizyki za 
kres liceum mat.-przyTod. poszukuję. 
Zgłosz. „Słowo Polskie", pod nr. 
„1835“ . 1835

LOKALE

LOKAL na magazyn iub hurtownię w 
śródmieściu odstąpię. Oferty „1793".

1793
UNIEWAŻNIAM kartę RKU Pińczów. 
Wnuk Stanisław, Wilków. 1816
UNIEWAŻNIAM skradzione dekumen 
ty na nazwisko Maćków Piotr, ksią­
żeczkę wojskową wydaną przez RKU 
Wrocław, orzeed&iie PUR i dowód oso 
bisty. 1814
UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję służbową Nr. 0-3CH1 na nazwisko 
Ogórek Wiadysław. 1813
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Bochnia na nazwi 
sko Wańkowicz Władysław. 1811

UNIEWAŻNIAM skradzione orzecze­
nie z Wojew. Oddz. P.U.P. we Wrocła­
wiu z dnia 15.11 1946 r. Nr. Rp. 327 
na nazwisko Skowrońska Katarzyna.

, ,________________________1807
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową 2 p Jł.G. — Ghudzlcki Mieczy 
sław. ' 1800

ODSTĄPIĘ lokal 5 sal, kuchnia, ohlo 
dnia, maszyna do lodów, Trzebnicka 
5 0 - 3 . -  . 1754

POSZUKUJE mieszkania — 2 — 3 po­
koje z kuchnią i wygodami za zwro­
tem kosztów, -ul. K. Pułaskiego 67. Wy 
twómia Z. Prochocki. 1770
ZAMIENIĘ 2 i pół pok, z kuchnią, ła 
zianką -we Wrocławiu na Gdynię, So­
pot łub Gdańsk. Zgłoszenia do Red. 
pod „Zamiana". 1810

Stowarzyszenie _Architektów Rzeczypospolitej Polskiej Oddział Wroc­
ławski zawiadamia swych członków zamieszkałych na terenie Dolnego 
Śląska, żę Doroczne Zwyczajne Walne Zebranie Oddziału odbędzie się 
w niedzielę 16 marca br. o godz. 10 w lokalu przy ul. Ofiar Oświę­
cimskich 38-40 Riętro III. ‘ K544

P E Ł H E  K O M P L E T Y
artgkułóuj rybackich

» S P B Z Ę T  R Y B A C H i «
Wrocłauł, Ruska 57

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty lGO°/o drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne-po 10 zł. W nu-, 
merach świątecznych 595/e dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
‘Oplata za 1 milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50°/e drożej. W dni świąteczne 
dopłata'25°/e. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w tekście 30 zł źa 
1 mm.

0SŁ0S2EHIA DR0BHE

HANDI.OWE

KUPIĘ maszynę do pisania, używaną, 
w dobrym stanie. Krupnicza 13, III p. 
Inspektorat Kult. -  Oświatowy — „Czy 
teLnóka". 1843

NGWOSCJ fitatelistyczne,
krajowe, zagraniczne, po­
leca — zbiory znaczków 
kupuje „Fortuna", Wroc. 
ław. Rynek 46. K-495

KUPUJĘ surowce, przyrządy i maszy­
ny do wyrobów farmaceutycznych. 
Adres: Socha jaki, Wrocław, Stalina 52, 
sklep. • 1SS5

RESTAURACJĘ oddam w d^trżawę
tylko fachowcowi, Wrocław, Daszyń­
skiego 92 — 4. 1775
SPRZEDAM maszynę dó pisania nową 
i szycia. Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
pod „1823” . • 1S23

RUSZNIKARZ - mechanik, długoletni 
samodzielny z kartą rzemieślniczą, mo 
że przystąpić jako wspólnik. Zgłosze­
nia: „Siowo Polskie" pod „Samotny".
• • t,§22

PLUSKIEWKI, spinacze, wsuwk: do 
wiosow wysyła odwrotnie za zalicze­
niem Wytwórnia Wcsely Kraków ul. 
Mostowa 4 K 598
KUPIMY duża maszynę do liczenia : 
pisania. Rejtana 7, biuro inżynierskie.

1797
SKLEP -w bardzo .uchliwym punkcie 
poszukuje wspornika do branży gaian 
teryjnej, wiadomość w galanterii, ul 
Olbińska nr. 2a 1777
FABRYKA Cukrów ; Czekoiadj • „De­
licja", Łódź, Żeromskiego 31 / poleca 
cukierki, karmelki i czekolady w du­
żym wyborze. Wysyłamy za zslicze- 
niem. Cennik na żądanie. K-451
WYKONUJĘ' wszelkie roboty parfcie-
oiarskńe, układanie, cyklinowanie i re­
peracje. Frei Eugeniusz, Jfłęcakowska. 
nr. 30,32, m. 12. 1S31

SKLEP (centrum) z  urządzeniem i 
mieszkaniem do sprzedania. Wiado­

mość: ul. Stalina 22, Galantęria. ISIS

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: książeezkę wojskową, kartę reje­
stracyjną i ewakuacyjną, na nazwisko 

- Siockd Michał, trzy metryki urodzenia 
Stocka Katarzyna, Maria, Stanisława. 

! 1S37

! POSAD POSZUKUJĄ

RUTYNOWANA księgowa, bilansistka 
zakłada, prowadzi księgi i sporządza 
bilanse. Zgłoszenia do Red. pod Nr. 
„1809". 1S09

MIESZKANIA 3 — 4 pokojowe z kom 
fortem, najchętniej w willi z ogrodem, 
poszukuję, zwrócę koszty. Zgłoszenia 
kierować Spotem". Referat Maszyn 
Rolniczych — Wrocław — ul. H. Dą­
browskiego 46. 1804

RÓŻNE

KONFEKCJĘ męską 1 chłopięcą wła­
snej produkcji po cenach hurtowych, 
poleca: Kaźmierczak 1 S-ka, Łódź,
PI. Wolności 6, m. 6, III p. K-516

CENTRALA Sprzętu Pożarniczego Sf>. 
z o. o. m. Łodzi, Oddział Wrocław ui 
Puławskiego 81 Dostarcza- wszelki 
spTzęt pożarniczy, jak: hydronetki,
drabiny, bosaki, linki, pasy, sagany, 
toporki, gaśnice, ładunki do wszelkich 
typów gaśnic, przeprowadza remonty 
i ładowanie gaśnic. Zabezpiecza przed 
pożarem obiekty przemysłowe, składy 
itp. K 538

FRYZJER męski pierwszorzędny zmie 
ni posadę. Zgłoszenia do „Słoda Pol­
skiego" pod „Fryzjer". 1829
SZOFER - mechanik z długoletnią 
praktyką, zmieni posadę pod „Mecha­
nik". 1S36

W OLNE U LSADY

POTRZEBNA kucharka rutynowana ze
świadectwami, warunki do omówienia 
Wiadomość ul. Trzebnicka 72 „Restsu
racja" 1759
POTRZEBNA fryzjerka -  msnicurzyst 
ka na dobrych warunkach. Zakład fry 
zjer.sk.. Traugutta 97. 1777a

CZELADNIK krawiecki, siła pierwszo 
rzędna — potrzebny od zaraz, Lwow­
ska Pracownia Krawiecka, Stalina 103

1S08

STEMPLE kauczukdwe wykonywa 
„EL — CHA — FILM", Warszawa, Je­
rozolimskie 27. Prowincję informuje­
my listownie. , K.4/0

POSZUKUJĘ krawczyna do domu z 
wdktem, Żeromskiego 23 — 8. 1830

i»OSZI' K i W  A M A  KODZl .V

POSZUKUJE brata- Samuela Majera z 
Kosowa, wojew. Stanisławów. Leib 
Majer, Żeromskiego 34, m. 2., Wroc­
ław. 1048

OGŁOSZENIA 
do „Siową Polskiego" ł wszystkich
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław. uL
Krupnicza 13 (1-sze piętro), tel. 
63 od godz. 8 — 15. w soboty od 
8 -  13

Oddziały: Legsdea; Grodzka 5/4, 
tel. 13. Jelenia Góra; ul. Kolejo­
wa 18, tel. 22-00. Wałbrzych: ul.
Słowackiego 15, tel. 10-9S Kło­
dzko: Rynek, Bolesławo Chrob­

rego 2 źegań: Rynek 35, Księ­
garnia W? Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik” Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik” . Rynek 43 \Vo‘  
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik” Złotoryja: Pow Oddz InL 
1 Prop. Dzierżoniów: Pow Oddz. 
Int. t Prop t Księgarnia „Czy­
telnik” . Brzeg; Księgarnia M, 
Wais.

Redaktor Naczelny: Tecfi! Witek. F-35S68 Wydawca: Sp Wyd. „ ‘U itrleJ f.
Adres Redakcji I Wydawnictwa: Wrocław ul Krupnicza 13. — tel. Redakcji 198. tel Wyd 68 Redaktor Naczelny p .yjmuje w poniedziałki, środy l piątki od g 12 — 13 

Sekretarz Redakcji codziennie od 11 — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych, miesięcznie, i  przesyłką poczl-ową 97. złotych
• odniesieniem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik” Wrocław, uL T. Kościuszki 48.

SSTAKIDARY
Cherąguiie 

Paramenta kościelne
wykonuje fachowo i reperuje 

mistrz hafciarski

STł FAH JAKUBCZYK
POZNAN, SZWAJCARSKA 19

(przy R^nks Wttfeckim) K 591

LEKARSKIE

STARSZY urzędnik bankowy obejmie 
stanowisko pomocnika buchali ira, li­
kwidatora, kasjera lub tp. Oferty „Sio 
®o Polskie" pod „ Bankowiec". 1513

KOLEKTURA Loterii Klasowej przy 
.Biurze Podań i Ogłoszeń — Informa­
tor zaopatrzy Cię w najszczęśliwsze 
LOSY -  Rynek 47. 1799


